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0 sprawach w kraju i wokół niego
K o n f e r e n c ja  prasowa prezydenta RL Algirdasa Brazauskasa

■i^rl od objęcia przez Algir- 
JeriauskaM obowiązków pre- 
ndenta Ulwy. Jednakże podczas 
^ajszej konferencji prasowej 
t f w ś  temat teraźniejszości I 
^szloścł, gdyż A. Brazauskas 
ĵ rdżił̂  Ś  miniony rok w żydu 
ŷ ybylMOflól odzwierciedlony w 
jego dorocznym sprawozdaniu o 
0it państwa. Podziękował on za 
.zasłużoną- I .n iezasłu żo n ą"  
bytykę 1 życzył, aby cały Intelekt 
tarować na rozwiązanie najważ- 
ńjszych spraw dla Litwy.

Prezydent ustosunkował się do 
Locy rosyjskiego koncernu ^LukoH”, 
Ifcty nu umowę z rafinerią naftową w 
Jtóejkacfy stwierdzając, że 20 proc. 
podukcji pozostaje na Litwie: to po- 
mb zaopatrzyć transport republiki w 
pra. Stwierdził jednakże, że Litwa 
piuiizybkozbudować terminal na­
wy na wybrzeżu bałtyckim. Są już 
Sg (inny pretendujące do wykonaw­
ca roWL Koszty budowy obiektu wy- 
■ą około 170 min dolarów i obecnie 
pakmne są źródła finansowania.

Odpowiadając na jedno z pytań 
ônikany—o reperkusjach amne- 

> ** Rucfcója i innych osób zamiesza­
l i  « krwaw wydarzenia ubiegło- 
rttaewRotji, A. Brazauskas przyznał 
l ż̂tzoiiał be rdzo zdziwiony taką de- 
ĵ pariamentuRosji i że prawo musi 

nad wszystkim. Powiedział 
■7̂  ̂  dotąd nie działa umowa mię- 

Utwąo najwyższym uprzy- 
2 T niu.W handlu, b° Rosja nie 

ratyfikacją. Tranzyt woj- 
i obwodu kaliningradzkiego — 

7*®11 prezydenta—przez Litwę po- 
|^°dbywać się według systemu

zezwoleń. Litwa ogłosiła i zobowiązała 
się wobec społeczeństwa międzynaro­
dowego, że jest za demilitaryzacją ob­
wodu kaliningradzkiego i powinna czy­
nić wszystko, co temu sprzyja.

W trakcie konferencji prasowej 
wynikł temat stosunków narodowoś­
ciowych, w tym z Izraelem. Prezydent 
stwierdził, że niektóre wydania praso­
we w Izraelu wysuwają czasami oskar­
żenia wobec całego narodu litewskiego 
i nawet wobec państwa o  to, że Litwini 
byli wykonawcami ludobójstwa. Prezy­
dent odrzucił te oskarżenia twierdząc, 
że Litwa w okresie drugiej wojny świa­
towej była krajem okupowanym, nie 
miała państwowości i panowała tu poli­
tyka Niemiec faszystowskich. Mówca 
przyznał jednocześnie, że pewna część 
Litwinów uczestniczyła w akcji ludo­
bójstwa — niektórzy dobrowolnie, nie­
którzy zostali wciągnięci. Prezydent 
stwierdził, że Sąd Najwyższy rozpatrzył 
około 55 tys. spraw; ustalono tysiąc wy­
padków, gdy nie została przyznana re­
habilitacja. Strona litewska gotowa jest 
stworzyć wspólną litewsko-żydowską 
komisję ds. zbadania wypadków ludo­
bójstwa.

Ustosunkowując się do pytania 
dziennikarzy A. Brazauskas powie­
dział, że w projekcie traktatu litewsko- 
polskiego zawarta jest konstatacja i 
ocena integralności terytorialnej i nie­
naruszalności granic dwóch państw ze 
stolicami w Wilnie i Warszawie. Nato­
miast historyczne oceny to  nie taka łat­
wa sprawa —  zostaną one w pamięci i 
narodu litewskiego, i polskiego. Prezy­
dent powiedział też, że ten traktat jest 
potrzebny i dla Polaków, i dla Lit­
winów. „Treść traktatu wystarczająco 
dobrze ocenia naszą obecną sytuację, 
perspektywy i współpracę z taić dużym

państwem europejskim, naszym sąsia­
dem Polską” — stwierdził. Zdaniem 
prezydenta, litewska Konstytucja nie 
przewiduje zwrotu własności ani lite­
wskim, ani polskim czy żydowskim or­
ganizacjom i ta kwestia nie może być 
omawiana. Konstytucja zakłada, że do­
bra mogą być zwrócone, jeżeli preten­
dujący do tego jest obywatelem Litwy i 
stale mieszka na Cltwie.

Odpowiadając na pytanie „Kurie­
ra Wileńskiego**— jak prezydent usto­
sunkowuje się do decyzji Kolegium Mi- 

' nisterstwa Kultury i Oświaty R L  z dn. 
27 stycznia 1994 r, o  zaprzestaniu wy­
dawania szeregu podręczników w języ­
kach mniejszości narodowych, w tym 
polskim, A. Brazauskas powiedział:

Rząd anulował tę decyzję Mini­
sterstwa Kultury i Oświaty. Minister­
stwu Finansów polecono znaleźć moż­
liwości wyasygnowania około 1,5 min 
litów, aby te podręczniki były na Litwie 
przygotowywane i drukowane. Przewi­
duje się, że liczba uczniów w szkołach z . 
językiem polskim będzie się zwiększać, 
gdyż Polacy raczej nie pójdą już do 
szkół rosyjskojęzycznych.

Jednocześnie prezydent powie­
dział, że w wielu innych państwach Eu­
ropy w języku mniejszości narodowych 
odbywa się nauka tylko w szkołach pod­
stawowych i prywatnych. Zdaniem pre­
zydenta, Litwa stworzyła swój system 
oświaty, w tym mniejszości narodo­
wych i na sprawę wydawania podręcz­
ników w językach mniejszości należy 
patrzeć nie tylko przez pryzmat litów.

Prezydent nie zaakceptował myśli 
zorganizowania na Litwie przedwczes­
nych wyborów parlamentarnych.

Jó zef SZOSTAKOWSKI
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łeczeństwa, ale też stopę życiową naro­
du”.

Zdaniem grupy inicjatywnej w 
największych miastach kraju, zwłaszcza 
w Wilnie, stan higieny i sanitarii jest 
katastrofalny. Lekarze zwracają uwagę 
na zaśmiecone ulice, podwórza, klatki 
schodowe i piwnice, bardzo brudne i 
niehigieniczne toalety publiczne, brud­
ne terytoria dworców kolejowego i au­
tobusowego. Skandaliczną sprawą jest 
prywatyzacja i zamykanie miejskich 
łaźni.

Rok działalności 
rady rejonowej

Konferencja prasowa w Solecznikach

Grupa inicjatywna rozpowszechni­
ła też apel do ministra zdrowia, kierow­
ników samorządów, komisarzy policji 
miast i rejonów. Lekarze zachęcili 
powyższe oso by, aby podjęły konkretne 
kroki w celu zapewnienia dobrego sta­
nu higieny i sanitarii w całej Litwie.

Inicjatorzy liczą na poparcie swej 
akcji przez wszystkich mieszkańców Li­
twy, zwłaszcza medyków, których obo­
wiązkiem zawodowym Jest wałka o cay- 
sty 1 zdrowy byt.

—  O d wyborów rady rejonowej , 
m inął równo rok, uważamy więc to  
za  do b rą  okazję do  spotkania z  p ra­
są, omówienia tego, co się zrobiło 
za  ten  okres oraz problem ów — 
powiedział zagajając konferencję 
prasow ą przewodniczący rady rejo­
nowej M a ria n  S im anow icz. —  
Chcemy się spotkać z  prasą  repu­
blikańską właśnie w Solecznikach, 
gdyż s ą  dziennikarze (a i politycy), 
którzy p ragną mówić i pisać o  na­
szych ludziach i sprawach nie za­
glądając na m iejsce, nie spotykając 
się z  ludźmi.

Przedstaw icieli gazet (któray 
przybyli) w  solecznickim „białym 
d om u” przyjęli kierownicy rady re­
jo n o w ej i z a rząd u  rejonow ego . 
Dziennikarze usłyszeli, co władze 
sam orządu rejonowego zrobiły za 
rok  i z  jakim i problem am i się bory­
kają. Zastępca przewodniczącego 
rady rejonowej Bolesław D aszkie­
wicz, który się zjawił z  okazałym 
p lik iem  p ro to k o łó w  sesji R ad y  
podkreślił, że  rozpatrzone zostały 
sprawy najważniejsze dla rejonur o 
stanie-rolnictw a, um ocnieniu po­
rządku praw nego, poprawie fun­
kcjonowania gospodarki kom unal­
nej, o  języku państwowym.

Inform ację o  tym, jak  się wyko­
nuje  uchwały Rady, czym się zaj­
m uje obecnie władza wykonawcza
—  dziennikarze otrzymali również, 
ja k  się  m ówi, z  pierwszych ust. 
Z astępca kierownika wydziału rol­
nego zarządu rejonowego S tan i­
s ław  B ienkiew icz zazn aczy ł, że  
główni producenci —  spółki rolne
—  stanęły n a  skraju bankructwa. 
R ada rejonowa po rozpatrzeniu na 
sesji skierowała do  rządu swe pos­
tulaty. Istn ie j; nadzieja, że ostatnie 
uchwały rządu o  funduszu pomocy 
i subsydiach, kredytowaniu polep­
szą sytuację. Ju ż  się zwiększa po­
głowie trzody chlewnej w spółkach

l i  u  ferm erów —  odegrały tu  swą 
ro lę  ceny. Lżej będzie sprzedać 
zb o że— ustalono niemały limit na 
zboże. Ale na ziemniaki, mleko, 
mięso tego nie ma —  a  więc prze­
twórcy tej produkcji znowu będą 
dyktować ceny.

Kierownik rejonowej służby re­
gulacji rolnych S tanisław  Lcbiedf 
o d n o to w a ł fak t, że  dziś ludzie  
otrzym ują m ało informacji —  ga­
zet prawie nie czytają, a  w  telewizji 
bardzo m ało się mówi o  reformie 
rolnej. W ystraszeni pogłoskami o 
wielkich podatkach nie chcieli brać 
ziemL

—  Kłopoty finansow e ma też 
budownictwo. D latego też rada re ­
jonowa zatwierdzając budżet prze­
znaczyła środki na zakończenie 
rozpoczętych budów — zaznaczyła 
kierowniczka wydziału budownic­
twa Em m a Mackevi£ienć. W  tej ge­
stii znajduje się również gospodar­
ka komunalna, która obecnie po 
raz drugi staje na nogi po  rozpadzie

k o łc h o z ó w  i s o w c h o z ó w . N a 
decyzję R ady obiekty komunalne 
p rz e k a z a n o  d o  dyspozycji s ta ­
ro s tó w  g m in , w  B ia łe j  W ace  
za ło żo n o  państw ow e gospodar­
stw o kom unalne —  wszystko to  
sprzyja lepszemu funkcjonowaniu 
tej ważnej branży.

O  swych problem ach szczegó­
łowo mówił komisarz policji Jonas  
Jankau sk o s. W  u b ieg łym  roku  
szczególnie „kwitła” kradzież m e­
tali kolorowych. Liczy on na to, że 
zm ian ie  sy tuacji po słu żą  znane 
uchwały rządu. Jego zdaniem, źle 
wpływa rozdzielenie prokuratury, 
policji, sądu. R óżne są przyczyny 
tego, że  tak  wiele przestępstw po­
zostaje nie wykrytych. Często ko­
rzenie przestępstwa sięgają sąsied­
niej B iałorusi. W  policji pracuje 
wiele niedoświadczonej młodzieży, 
k tóra  teraz  będzie się regularnie 
dokształcać. Dobiega końca wyda- 
wahie obywatelom dowodów oso­
bistych, a  z  obywatelstwem są  pro ­
b lem y . T y m czaso w e  w ład ze  w 
pogoni za  cyframi śpieszyły i wiele 
dokum entów  w  związku z  obywa­
telstwem  wydały nielegalnie, a  te ­
raz  spraw dzają je  i anulują.

—  M amy coraz więcej p racy—  
narzekała  kierowniczka wydziału 
opieki społecznej A ldona Tam a- 
śauskiene. —  Biednych ludzi, bez­
robotnych jest coraz więcej. Wielu 
nie jes t ju ż  w  stanie zapłacić za us­
ługi kom unalne. Staram y się jakoś 

. im dopom óc. Rejonowy budżet ro ­
ku bieżącego przeznacza kilkakrot­
n ie więcej środków. R ada  popiera 
wszystkie postulaty wydziału. N a 
przykład, w Czużakampial powsta­
je  dom  dla  sam otnych starców. 
Z dan iem  kierowniczki nieuzasa­
dniona jest ilość zasiłków i kom pen­
sacji dla biednych — wydział wy­
płaca ich 10 rodzajów i wszystkie są 
niskie. Lepiej zmniejszyć ilość, lecz 
zwiększyć sumy zasiłków.

W  trudnej sytuacji finansowej 
ze  swymi problem am i borykają się 
ochrana zdrowia, oświata, kultura. 
L ekarz naczelny rejonu Valentinas 
Lodis zwrócił uwagę na chroniczny 
brak w rejonie stomatologów. Kie­
ro w n ik  w ydzia łu  ośw iaty  P io tr 
M ejiun zaznaczył, że  w  rejonie 
stw orzono warunki d o  nauki we 
wszystkich trzech językach, brak 
je d n a k  specjalistów  języka lite­
wskiego I obcych. Niskie są pobory, 
to też  specjaliści nie podejm ują pra­
cy w szkole. Kierowniczka wydziału 
kultury Zofia Griaznowa powie­
działa, że rada rejonowa znalazła 
środki na to, aby żadna z placówek 
kulturalnych nie zastała zamknięta.

Podczas konferencji prasowej, 
która trwała dwie godziny, dzienni­
karze zadali wiele pytań przedsta­
wicielom władz rejonowych.

Plott RYNGIEWICZ
S olecznlk i
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Z  POLSKI
„TRYBUNA”: PR EZYD ENT NIE C H C E, A LE  MUSI

Uczestnictwo preedaawiciela prezydenta w pracach Komisji Konatytuęrf- 
§ 1  Zgromadzenia Narodowego ptratatojtiż być przedmiotem sponi. Według
orawa, musi on uczestniczyć w jej pracach. x '

Zdaniem Dariusza Szymczyehy, kwestii tej nie należy rozpatiywać w kate­
goriach osobistego sukcesu czy porażki którejkolwiek ze stron. Ostatecznie 
zwyciężyło prawo, jednak padające w te) rozgrywce polityczne) niepotrzebne
słowa pogarszały i tak trudną sytuację, bo „przegraliśmy już wszyscy ■

Według Szymczychy, teraz społeczeństwo ma prawo oczekiwać, ze nad 
urażoną ambicją gón; weźmiedobro nadraędne, poszanowanie prawa j  demo- 
kra ty c z n y m  państwie, a więc prace nad tworzeniem konstytucji odbywaćsię będą 
w Zgromadzeniu Narodowym, a nie poza nim.

PAŁAC BISKUPI D LA K O N S U LA TU  
LITEW SK IEG O  w  S E JN A C H

Konsulat Litewski w Sejnach (woj. suwalskie) będzie się mieścił w zabytko­
wym, XIX - wiecznym Pałacu Biskupim. Postanawia o tym umowa podpisana w 
ubiegły piątek pracz konsula generalnego Litwy w Polsce i burmistrza Sejn 
poinformowano w tamtejszym Urzędzie Miasta.

Umowa zacznie obowiązywać od 1 kwietnia br.
Pałac Biskupi został wzniesiony w XIX wieku, kiedy Sejny były siedzibą 

biskupstwa wigierskiego. Budynek położony przy głównej ulicy, wsamym cent-
rum miasta. . .

Konsulat w Sejnach, oprócz sprawowania opieki nad obywatelami Litwy, 
czasowo przebywającymi w Polsce, będzie się zajmował'także sprawami mniej­
szości litewskiej, mieszkającej w północno - wschodniej części Suwalszczyzny.

MOŁDAWIA

Cztery bloki wyborcze 
pokonały barierę 4 procent

Cztery bloki wyborcze przekro­
czyły w niedzielnych wyborach parla­
mentarnych w Mołdawii granicę 4 pro­
cent i wejdą do 104-osobowego 
parlamentu. Są to blok partii socjalis­
tycznej i Intemichu „Jedność”, partia 
agrarno - demokratyczna, blok inteli­
gencji i chłopów oraz Ludowy Front 
Chrześcijańsko-Demokra tyczny.

W stolicy kraju Kiszyniowie, a 
także w innych miastach i regionach 
Mołdawii zwyciężył, według wstępnych 
wyników, blok partii socjalistycznej i 
Intcrruchu „Jedność”, któiy popiera 
rosyjskojęzyczną ludność Mołdawii. 
Socjaliści razem z partią agramo-de- 
mokratyczną, kierowaną przez do­
tychczasowego szefa parlamentu Petru 
Lucinschiegd znacznie wyprzedzili po­
zostałe ugrupowania. Demokratyczni

agrariusze są za dobrymi stosunkami 
Mołdawii z Rosją.

Jeśli potwierdzą się pierwsze prog­
nozy, partia agrarno-demokratyczna 
będzie musiała stworzyć koalfcję rzą­
dzącą z socjalistami. Jeśli to się nie uda, 
to  — zdaniem  L ucinsch iego  — 
Mołdawię czekają ciężkie czasy.

Frekwencja wyborcza wyniosła 
ponad 73 procent. Zdaniem zagranicz­
nych obserwatorów wybory przebiegły 
normalnie, jedynie z drobnymi naru­
szeniami przepisów. Wybory odbyły się 
w samozwańczej republice gagauskięj 
na południu Mołdawii, natom iast 
władze innego separatystycznego re­
gionu — Naddniestrza — odmówiły 
zgody na utworzenie punktów wybor­
czych. Mieszkańcy Naddniestrza mogli 
oddać swe głosy na prawym brzegu 
Dniestru.

R O SJ A  ^ :k , I r  =’/ ? '

Ruckoj osłabi w wyborach 
prezydenckich Żyrinowskiego

Uwolnienie Aleksandra Ruckoja ‘ 
zmieni konfigurację kandydatów w naj­
bliższych wyborach prezydenckich w 
Rosji, szczególnie osłabiając pozycję 
Władimira Żyrinowskiego — powie­
dział w niedzielę jeden z najbliższych 
współpracowników prezydenta Borysa 
'Jelcyna Siergiej Szachraj.

Szachraj, który jest ministrem ds. 
narodowości i polityki regionalnej, po­
wiedział agencji TASS, że ma nadzieję, 
iż osoby uwolnione z więzienia Lefor-

towo będą prowadzić walkę polityczną 
w cywilizowanej formie.

Doradca Ruckoja Andriej Fiodo- 
row powiedział, że były wiceprezydent 
ma zamiar wystawić swą kandydaturę 
w najbliższych wyborach prezydenc­
kich.

Drugi przywódca moskiewskiej re­
belii z października ubiegłego roku 
Rusłan Ćhasbułatow poinformował 
natomiast, że wycofuje się z żyda poli­
tycznego.

Dymisja szefa Federalnej 
Służby Kontrwywiadu Rosji

Rosyjska agencja „Interfax” poin­
formowała o odwołaniu szefa Federal­
nej Służby Kontrwywiadu (dawne Mi­
nisterstwo Bezpieczeństwa) Nikołaja 
Gołuszki.

Dymisja szefa rosyjskich służb 
speqalnychwiąże się zapewne z amnes­
tią i zwolnieniem z więzienia* śledczego 
organizatorów październikowych wy­
darzeń. Według nieoficjalnych infor­
macji, Gołuszko nie podjął skutecz­
nych działań  zapobiegających 
przedterminowemu zwolnieniu aresz­
towanych, mimo osobistego polecenia 
"Jelcyna. Współpracownik Jelcyna, 
Gieorgij Satarow, powiedział, że uwol­
nienie inspiratorów frondy zaskoczyło 
obóz prezydencki.

Według innych źródeł, powodem 
odwołania Gołuszki miała być sprawa 
rosyjskiego szpiega w USA Aldricha 
Amesa, który został ujawniony przez 
pracującego dla CIA Wysokiego funkc­
jonariusza rosyjskich służb specjal- 
nych. Agencja AP sygnalizuje, że w od­

wecie za piątkowe wydalenie z USA 
Aleksandra Łysenki Rosja według 
powszechnych oczekiwań miałaby wy­
dalić jednego z amerykańskich dyplo­
matów akredytowanych w Moskwie. 
Według agencji w zwolnieniu Gołuszki 
można też upatrywać próby zała­
godzenia polemiki ze strony amery­
kańską w związku z aferą Amesa.

Reuter przypomina, że Gołuszko 
we wrześniu został powołany przez 
prezydenta Jelcyna pa stanowisko mi­
nistra bezpieczeństwa narodowego, a 
po zniesieniu lego resortu stanął na 
czele kontrwywiadu. Do niedawna 
więzienie Lefortowo, w którym trzy­
mano przywódców październikowej 
parlamentarnej frondy, w tym Alek­
sandra Rućkoja i Rusłana Chas- 
bułatowa, było pod administracyjną 
kontrolą Gołuszki. Zakład karny 
przeszedł jednak pod zarząd prokura­
tora generalnego, lętóry bez wahania 
wprowadził w życie uchwałę amnestyj - 
ną Dumy.

BOŚNIA

N o w a  e s k a la c ja  przemocy
Samoloty U S A  zestrzeliły 

4 samoloty
Rzecznik południowego dowó­

dztw a NATO w N eapo lu  podał 
pewne szczegóły zestrzelenia samo­
lotów serbskich nad Bośnią. Zgod­
n ie  z p rzep isam i, piloci am ery­
k ań scy  d w u k ro tn ie  w ezw ali 
sam oloty serbskie  do lądowania, 
ostrzegając, że w przypadku odmo­
wy zostaną strącone. Ponieważ Ser­
bowie zignorowali te  ostrzeżenia, 
maszyny NATO podjęły atak.

W edług rzęcznika jeden z pi­
lotów F-16 zestrzelił trzy samoloty 
serbskie, a drugi — czwartą maszy­
nę., Ogółem wystrzelono sześć ra­
k ie t. Dwa sam o lo ty  se rb sk ie  z 
ogólnej liczby sześciu zdołały umk­
nąć. Samoloty NATO startowały z 
b azy  w o jsk o w e j A v iań o  we 
Włoszech i powróciły tam po wyko­
naniu zadania.

D o tej pory nie wiadomo, ja ­
kiej wersji były sam oloty serbskie 
typu  G a leb : ro zp o zn aw cze  czy 
s z tu rm o w e , p rz e z n a c z o n e  do  
z w a lc z a n ia  b ro n i  p a n c e rn e j  i 
um ocnień.

Serbowie bośniaccy 
zaprzeczają Jakoby stracili 

samoloty
Rzecznik centrum prasowego z 

kontrolowanej przez Serbów Banja 
Luki w północnej Bośni zaprzeczył w 
poniedziałek doniesieniom, że cztery 
zestrzelone w pobliżu miasta samoloty 
należały do lotnictwa Serbów boś­
niackich.

N ebojsza Radm anović powie­
d z ia ł  d z ie n n ik a rz o w i R e u te ra :  
„N asze sam olo ty  n ie  la ta ją , a le  
d z ie ń  f n o c  słyszym y sam o lo ty  
NATO nad Banja Luką; Nie mamy 
informacji o zestrzeleniu czterech 
maszyn”.

Radio Sarajewo o atakach 
samolotów chorwackich 

I serbskich
Według muzułmańskiej rozgłośni 

w Sarajewie, samoloty chorwackie i 
Serbów bośniackich przeprowadziły w 
poniedziałek rano ataki na kilka celów 
na zachód od stolicy Bośni.

Według rozgłoś niw  Sarajewie, sa­
moloty chorwackie przeprowadzityo go­
dzinie 5.48 pierwsze bombardowanie 
fabryki na przedmieściach miasta Novi 
Travnik, 70 km na zachód od Sarajewa.

Drugi atak podjęto o 5.50czasu GMT 
na Bugojno, które znajduje się także70 km 
na zachód od Sarajewa. Samoloty Serbów 
bośniackich przeprowadziły natomiast 
trzy naloty na cele cywilne.

C zym  Jest strefa zakazu 
lotów w  Bośni

Strefę zakazu lotów nad Bośnią 
proklamowało ONZ w październiku 
1992 r. Decyzja ta była skierowana 
przede wszystkim przeciw bośniackim 
Serbom. 12 kwietnia ub.r. NATO" roz­
poczęło operację „Deny Flight” („Blo­
kada lotu”) czyli codzienne patrole 
myśliwców w zakazanej strefie.

W działaniach tych biorą udział sa­
moloty z lotniskowców pływających po 
Morzu Adriatyckim oraz z baz NATO 
we Włoszech. Wspomagają je  samoloty 
wczesnego ostrzegania (AWACS), 
które korzystają z przestrzeni po­
wietrznej Węgier.

Poniedziałkow y incydent jest 
pierwszym przypadkiem zestrzelenia 
przez NATO intruzów w strefie zakazu 
lotów. Niemniej ojej naruszaniu infor­
mowano w przeszłości wielokrotnie; 
przeważnie chodziło o przerzucanie 
śm igłow cam i żo łn ie rzy  i b ro n i. 
Górzysty teren często uniemożliwia 
wykrywanie podobnych działań.

Siły lotnicze Serbów bośniackich 
składają się z bazujących w Banja Luce 
sam olo tów  sta rszy ch  typów i

śmigłowców. | S 9  
Chorwaci lanie j t

liczbą ś m ig ło w e * tra l^ jS

G w a ł t o w n e j

Maglaju
Piechota i wozy p, 

bośniackich ,
śmigłowce, przypuściły N  
gwałtowną ofensyw, |  B  
zułmaliską enklawę m g S S  » 
gdzie w ciągu kilku miniony 
pochłonęły d z i e s i ą t k i ^ N  

Rzecznik UNPR0Fdr 
Aikman potwierdza, |  
rążone jednocześnie J !g l§ L
i Chowatówbośniackich-JkŁ^]
sywnieosiizeliwait - "‘ I

Serbowie rozpoczął
ciężki ostrza)

muzułmańskie] Tuzy
Siły Serbów bośniackich rc

częływponiedziałckdężkioBial,,,
le iy jsk i Tuzii —  m u | | | j g |  J  

w y w  północno-wsdradiią 
p o d a ła  agencja Reutera,

Świadkami ostrzału jest ttipitt. 
wizyjna agencji Reutera, prztbj^ 
akuratw Tuzli, gdzie ONZ d ram , 
rzyć lotnisko wojskowe dla pomocy 
manitamej, na co nie zgadzająca- 
czający miasto Serbowie.

C zo łg i w  strefie zakazany 
koło Sarajewa

W poniedziałek w południe—jik 
podał rzecznik sił pokojowych ONZ] 
Sarajewie — zaobserwowano mchj 
czołgów Serbów bośniackich w pobió 
miejscowości Vogoszcza, nawzgórzid 
leżących na północ od Sarajewa. Vo- 
goszcza leży  wslrefiê wkt6rqaieiKó jB 
znajdować się ciężki spraęt Serifr 
bośniackich. Wygląda więcnaM 
Serbowie pogwałcili poslanwieni1̂  
timatum wystosowanego pned 1* 
tygodniami przez NATO.

BUŚmW SCHÓD

Rokowania
zawieszone
Rokowania palestyńsko-izraelskie 

w sprawie autonomii w Gazie i Jerychu 
zostały zawieszonę bezterminowo i nie 
podjęto decyzji o ich wznowieniu ani w 
Waszyngtonie, ani w żadnym innym 
miejscu •— powiedział Samir Gosze, 
członek Komitetu Wykonawczego 
OWP.

Gosze stwierdził, że na posiedze­
niu KW OWP w nocy z niedzieli na 
poniedziałek nie podjęto decyzji o 
wznowieniu rokowań z Izraelem, a 
wszyscy palestyńscy negocjatorzy zos­
tali odwołani do centrali palestyńskiej. 
Dodał, że kierownictwo OWP nie zde­
cyduje się na wznowienie rokowań z 
Izraelem dopóki rząd w Tel Awiwie nie 
spełni postulatu rozbrojenia kolo­
nistów żydowskich i nie udzieli gwa­
rancji bezpieczeństwa dla pales­
tyńsk ich  cywilów na ziem iach 
okupowanych.

Gosze wyjaśnił, że na posiedzeniu 
KW OWP omawiano sprawę wysłania 
delegacji na rozmowy z przedstawicie­
lami administracji waszyngtońskiej, ale 
nie podjęto żadnych decyzji w tej kwes­
tii* oprawa wysłania tej delegacji będzie 
jeszcze omawiana z przedstawicielami 
USA. Delegacja palestyńska miałaby 
rozmawiać w Waszyngtonie o żąda­
niach OWP wobec Izraela w kwestii 
bezpieczeństwa.

CHINY

Zmarł brat ostatniego cesarza
W poniedziałek zmarł w Pekinie 

Aisin Giolo Pu Jie, młodszy brat ostat­
niego cesarza Chin Pu Yi, którego życie 
uwiecznił w swym słynnym filmie „Os- 

j tatni cesarz** włoski reżyser Bemardo 
Bertolucci.

Jak podała w krótkim komunikacie 
chińska agencja prasowa SINHUA, Pu 
Jie, Hóry zmarł w wieku 87 lat „z powo­
du choroby”, pełnił ostatnio funkcje 
członka Stałego Komitetu chińskiego 
parlamentu i wiceprzewodniczącego 
parlamentarnej komisji ds. mniejszości 
narodowych.

Kres ostatniej rządzącej Chinami 
dynastii Quir>g nastąpił wraz zabdykac- 
ją  cesarza Pu Yi w roku 1911. Ponieważ 
zmarły w 1967 roku Pu Xi nie miał syna, 
Pu Jie był zgodnie z dworską tradycją 
najważniejszym pretendentem  do 
tronu i gdyby Chiny były do dziś monar­
chią Pu Jie byłby przez ostatnie ćwierć

wieku cesarzem. 
również Pu Jie zmarł nie 
po sobie męskiego g j
chwili obecnej prclcndow^ J  
mają teoretycznie prawo idt 
k rew nii^^'V '' I  .„-rfkatfii 

Zdaniem m M Ę Ę l S  
Chin, "ajpoważniejs^® f f ig -  
tern stał się w 
Jie praprawnuk “ ^ y L . 50) ( 
(panował w lalach (
Giolo Yu H |  | P ®
Pu Yi wyznaczył P°' 
s w e g o  następ® ? '

Za
s w e g o  n a s i ^ r ; ndenta § ? 5  
w ażniejszego  < sję
chińskich cesarz 
może kuzyn P“
k a lig ra f  Aisin Gtolo^ jcj ro ^
kich członków

Aisin Giolo,kt<Sr̂ .  „(eflifc * 
prawo dó tronu, ?yj 
nach około

W I E T N A M W g S A

R o z m o w y  w Hafl°ll
W Hanoi rozpoczęły się w ponie- . 

działek pierwsze od ponad 20 lat poli­
tyczne rozmowy amerykańsko-wiet- 
nam skie, m ogące prow adzić do. 
ostatecznej normalizacji stosunków 
między dwoma krajami.

O ficjalnie głównym tem atem

W n**”
dwudn 

I wa otwarcia b*** 
p a ń s t w w s t o i i c a ^ d ^ r  
amerykański^*

PołudniQ«y®>^



Kalejdoskop aktualności

9  salonie

Zabawki z  cudownego miasta 
sztuld Litewskiej Fundacji Kultury (Jakśto  9) otwarto 

J ^ T z a b a w k i  z  cudownego m iasta”.
otwartym mieście wszystkiego jest dużo, ale najwięcej —  

0  cud, że w takim ciasnym lokalu —  trzech pokojach, gdzie 
^  Ścian są kolorowe widnokręgi, zmieściły się przedstawione przez 
‘‘̂ Enija'’ wyprodukowane w różnych krajach —  Chinach, Japonii i 
łff  lalki, roboty, fajerwerki, dinozaury, duże i m ałe sam ocho- 

| (SA"
I if- am0Chixiy z  silnikami spalinowymi interesują nie tylko dzieci, ale 

iupełnie „dorosłych" tatusiów.
itaoćwne największym cudem jest to, że  wszystkiego m ożna dotknąć, 

I — A  wszystko świeci, warczy, piszczy...^—
cudowny świat zabawek i obrazów oczekuje dzieci codziennie od 

^ lO d o W d o  dnia 10  marca.
Na scenie Opery Litewskiej —  „Trubadur”

Po raz pierwszy w latach powojennych wystawiona została na Litwie 
g  Verdiego „Trubadur”. 26 i 27 lutego T e a tr  O pery i Baletu 

^ i ł u a  spektakle premierowe.
Nowe banknoty 

Zanąd Banku Litewskiego postanowił wyemitować d o  obiegu ban- 
ttotyowartafci 10 litów emisji 1993 r. i 1 lita— emisji 1994 r. O d  1 m arca 
i«4 r te banknoty litowe powinny być przyjmowane w  R epublice L ite­
r ą  jako środek wszystkich rodzajów płatności.

Dii tych, którzy Interesują się starą fotografią 
Tjdi, którzy interesują się historią fotografii, jej antykwarycznymi 

otofciaini, zaprasza wystawa w Kowieńskim M uzeum  W ojennym  im. 
ttoida Wielkiego. Poświęcona jest 140-leciu fotografii litewskiej i 155-le- 
|  wynalezienia fotografii 

W retrospektywie, opartej na zbiorach m uzeum , najwięcej ekspę- 
tatów poświęcono okresom sprzed I  wojny światowej oraz fotografii 
jtpodlegtej Litwy. Są to  wzory starych album ów, zdjęcia W ilna, Kowna, 
SokI, Poniewieża, wykonane przez ówczesnych m istrzów fotografii, wi- 
oetkL Eksponuje się dawne aparaty fotograficzne, inny sprzęt.

Nieletni nie pracu|ą w  stacjach benzynowych Kowna 
Sesja Kowieńskiej Rady Miejskiej 24 lutego zabroniła nieletnim  udzie­

lna usług kierowcom przy stacjach banzynowych na ulicach i stacjach.
Zdaniem deputowanych, stanowi to  zagrożenie dla zdrowia nieletnich, 

tapieoedstwa ruchu, pow oduje w zajem ne k łó tn ie  dotyczące s tre f  
olalugi i wpływów. Starsi wymuszają od młodszych opłatę.

Uchwalę tę zaakceptowały również C entrum  Higieny, kowieński 
oddział Państwowej Inspekcji Pracy oraz główny kom isariat policji m iasta, 
lego pracownicy będą sprawdzali, jak  realizowana jest ta uchwała-O soby 
Opuszczające się wykroczeń będą kafene w  trybie administracyjnym.

Kto przywiezie kamienie do Mosedlsu?
Zbiór niezwykle pięknych sam o ro d k ó w  w zbogacił ekspozycję  

RpubOkadskiego Muzeum Unikalnych Kamieni w  M osedisie. Przywiózł 
jezNiemieci przekazał w darze pochodzący z  tej miejscowości żmudzłdej 
“kWk przyrody Ervinas Purvinas. Jedyne na świecie takie m uzeum  
*Aogaciły głazy o różnej wielkości. W  latach ostatnich otrzym ało ono 

inne rzadkie kamienie. M uzeum  posiada ich teraz 25 tys. D yrektor 
Mwki VaclovasIntas zamierza zgrom adzoną w ciągu wielu lat własnymi 
f e i  kolekcję kamieni polnych i górskich urozm aicić sam orodkam i z 
™®ai. Mieszkaniec tego kraju A. Uiskis pragnie przekazać w  darze 

w Mosedisie 8 ton szlifowanych, polerowanych lub w inny sposób 
~ra’*0l>ydi unikalnych pod względem składu i formy kamieni tego kraju. 
*?ety, ani liczący 84 lata wychodźca, ani V. In tas nie posiadają środków 

^■“ Pratransportowanie, kosztowałoby to  bowiem około 20 tys. do- 
a  Dyrektor ma nadzieję, że jednak w naszym kraju znajdą się ludzie 

dopomogą w zrealizowaniu tego marzenia.
Choroby contra kary 

W roku ubiegłym na Litwie 5 tys. osób zachorowało na dyzenterię, 4 
^ n a  wirusowe zapienię  wątroby, 1,5 tys. —  na salmonellozę, 5 0 0 —

23 naruszenia norm  higieny ukarano 10.493 osoby. 
W w  0ne zaPłacić ty tu łem  k a r 135105 litów : je s t  to  kw ota  

'^ceto”* n i ż  przed rokiem. ;
S [ ^ u “^ronienia zdrowia ludzi, w 1993 r. pracownicy służb higieny 
’ tym ,.? a*,ron'Ji sprzedaży 1029 ton niezdatnych do spożycia wyrobów, 

,fi«tew ” 'nzetwor6w mlecznych, 
iby medyków, nie osiągnięto jeszcze w kraju tego  stanu ,
łtjk ^ ^ ^ Jj^ P rz e d a w c y  byli zainteresowani dostaw ą I sprzedażą 

hi|fcrfi*£nle wys°kiej jakości, nieszkodliwych dla zdrowia.- Zda- 
' ^ ' ^ o r n i ’ razw'^zan'a  te8° problem u przyczyniłyby się ostre

Pfoponował dar charytatywny od papieża
1 I | f e ! v )rinow?J' funkcjonariusze policji rejonu joniskiego, obecnie 

JJtjiyn h  S|ę dosyć bezczelnego oszusta. Odwiedził on w
W ^jW Kjniu pewną kobietę w podeszłym wieku we wsi Lideklai. 
S ) o j  p a iS i?  niedawno rejon otrzymał przesyłkę charytatywną (tra- 
5 jjiiiecte]S * samorząd rejonowy postanowił przekazać go w darze 

. , eJ razem z  nią udał się do samorządu rejonowego. 
P W ^ to b ie tę  na korytarzu oszust przez kilkanaście minut krążył 

urzędu, a  po powrocie oświadczył, że dokumenty już 
H r a  I naiwnej kobiecie, że trzeba 280 litów na wydatki

traktora. Po otrzymaniu pieniędzy niebawem 
*  T  tze*romo trzeba kupić butelkę wódki dla dobtycb

*° s l  * Wdziała. Policja nie wątpi, t e  oszust jeszcze 
N w  Próbowaj podobnie oszukiwać ludzi.

W spółce akcyjnej „Śiaulią pienas" zmontowano auto­
mat niemieckiej firmy „Poliklips" do pakowania topionych 
kiełbasianych serów. Aparat ten w ciągu doby może wy­
produkować blisko 3 tony sera. Nową produkcję pakuje się 
do kolorowej folii po 500-600 g. Dla wygody klientów mle­

czarze będ.'t produkowali również takie sery w mniejszych, 
opakowaniach.

NA ZDJĘCIU: przy automacie firmy „Poliklips”.
Fot. A  Diljrs (ELTA)

Podpisano litewsko-białoruskie tymczasowe 
porozumienie w sprawie podróży obywateli obu państw

W Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych Litwy podpisano tymczasowe po­
rozumienie w sprawie podróży obywa­
teli Republiki Litewskiej i Republiki 
Białorusi.

Tymczasowe porozumienie podpi-

Udu * P°^*tawie doniesień agencji informacyjnych.
  . . . . .  ... 0 (rniawłasnych przygotował Jerzy SURWIŁO

V. Landsbergis 
o jutrze obwodu 

kaliningradzkiego 
i przyszłym traktacie 

litewsko-polskim
Lider opozycji poseł prof. Vy- 

tautas Landsbergis wczoraj pod* 
czas konferencji prasowej dzielił 
się swoimi myślami o problemie 
demilltaryzacjl obwodu kalinin­
gradzkiego i przyszłym Jego statu­
sie politycznym. Zaznczył on za­
niepokojenie krajów Europy Środ- 
kowo-Wschodnlej odnośnie kon­
centracji wojsk Rosji w tym regio­
nie. Wyprowadzenie wojsk sprzy­
jałoby dekolonizacji tego regionu I 
—  zdaniem posła —  mógłby on sa­
modzielnie realizować swój rozwój 
ekonomiczny. Zdaniem V. Lands- 
bergisa, Litwie byłoby korzystnie 
mieć obok przyjazne państwo bez 
gigantycznej armii.

Co będzie w Kraju Kaliningradz­
kim? — pytał mówca i stwierdził, że 
rząd Litwy nie ma stanowiska odnośnie 
przyszłego statusu obwodu kalinin­
gradzkiego. Natomiast termin „Mała 
Litwa” używany w republice, w opinii 
mówcy, przypomina historyczne realia 
i nie do obalenia „prawo patrymonial- 
ne’\  gdyż w przeszłości był to kraj za­
mieszkały przez Litwinów i częściowo 
przez wschodnich Prusów. ,To nie są 
pretensje terytorialne — zauważył po­
seł — ale przyszłość obwodu kalinin­
gradzkiego nie może być rozwiązywana 
bez Litwy.

Posła V. Landsbergisa zapytano, 
jak ocenia przygotowany na poziomie 
delegacji państwowych traktat lite­
wsko-polski. Powiedział on, że nie zna 
treści traktatu, ale przytoczył słowa 
prezydenta RL stwierdzające dobrą 
formułę zawartą w dokumencie o inte­
gralności terytorialnej państw ze stoli­
cami w Wilnie i Warszawie. Zdaniem 
V. Landsbergisa, Jeżeli dziś zostało 
przyznane, że stolicą Litwy jest Wilno, 
to wielkiego zwycięstwa nie mamy i nie 
ma czego chwalić się z tego osiągnię­
cia”. Zdaniem lidera opozycji, gdyby 
było powiedziane o „historycznej stoli­
cy Litwy, odwiecznej ̂ stolicy, długo- 
wiekowej, jak jest zapisane w Konstytu­
cji Litwy, to byłoby stanowisko Litwy”, 
Jeżeli nie jest zapisane tak jak w Kon­
stytucji, to lider opozycji ocenił jako 
ustępstwo, które „nie wiadomo czy by­
ło potrzebne, a może być i niebezpiecz­
ne". Jednakże V. Landsbergis powie­
dział, że będzie mógł powiedzieć wię­
cej, gdy zobaczy tekst i kontekst trak- 

r tatu.
Józef SZOSTAKOWSKI

sali z upoważnienia swych rządów wice­
minister spraw zagranicznych Republi­
ki Litewskiej V. Domarkas i pierwszy 
zastępca ministra spraw zagranicznych 
Republiki Białorusi G. Taraziewicz, 
podaje ELTA.

Jak poinformowało agencję ELTA 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 
tymczasowe porozumienie przewiduje, 
że obywatele Republiki Białorusi i oso­
by bez obywatelstwa, stale mieszkające 
w tym kraju, od 1 marca br. będą mogli 
wjeżdżać do Republiki Litewskiej po­
siadając wyłącznie paszport zagranicz­
ny swego państwa albo paszport zagra­
niczny ZSRR z adnotacją o obywa­
telstwie Republiki Białorusi i po uzy­
skaniu wizy wjazdowej w ambasadzie 
Republiki Litewskiej. Wiza zwyczajna 
kosztuje 5 USD, wielokrotna 10 USD. 
Adres ambasady Republiki Litewskiej 
na Białorusi: Mińsk, ul. Warwaszeni 
17, teł. 34-85-88 do 1 lipca br. Mogą oni 
wjeżdżać również z zaproszeniem za­
twierdzonym przez służby Departa­
mentu Migracji przy MSW Republiki 
Litewskiej.

Pracujący w przedsiębiorstwach i 
zakładach Litwy obywatele Republili 
Białorusi powinni posiadać uporząd­
kowane specjalne wizy wjazdowe do na­
szego kraju.

Wiza wjazdowa na przejściach gra­
nicznych będzie ̂ daw ana tylko w wy­
jątkowych przypadkach — w rażie 
ciężkiej choroby lubśmierci krewnego, 
jeżeli obywatel będzie posiadał doku­
ment zatwierdzony przez lekarza lub 
służby Departamentu Migracji przy 
MSW.

W myśl tymczasowego porozumie­
nia obywatele tych krajów w wieku po­
nad 65 lat mogą jeździć do innego

państwa bez wizy, obywatele Republiki 
Białorusi— również z obowiązującymi 
w ich kraju wewnętrznymi dowodami 
osobistymi.

Mieszkańcy Republiki Białorusi 
bez wizy przez terytorium Republik/ 
Litewskiej będą jeździć również tranzy­
towy m bezpośrednim  pociągiem 

^pasażerskim na trasie Kiena-Wilno-Ki- 
borty-Kaliningrad i w kierunku od­
wrotnym, jak też do 1 stycznia 1995 r. 
bez wizy z wewnętrznym dowodem oso-, 
bistym i skierowaniem sanitamo-uz- 
drowiskowym będą mogli przyjeżdżać 
pragnący się leczyć obywatele tego 
państwa.

Obywatele Białorusi, stale miesz­
kający na Litwie, będą mogli prze­
kraczać granicę państwową i wracać 
bez wiz na podstawie ważnych pasz­
portów i zezwolenia na stałe zamieszka- 
nie na Litwie.

Obywatele Republiki Białorusi, 
osoby bez obywatelstwa i członkowie 
ich rodzin, stale mieszkający na Bia­
łorusi i uprawnieni do zachowania 
świadectwa b obywatelstwie Republiki 
Litewskiej, wjeżdżają i wyjeżdżają z na­
szego kraju, jadą przezeń tranzytem hib 
przebywają w nim tymczasowo bez Wiz.

W myśl tymczasowego porozumie­
nia, opłata konsularna nie będzie po­
bierana za wizy służbowe, wizy d la dzie­
ci do lat 16 oraz studentów, naukow­
ców, działaczy kultury i sztuki, udają­
cych się zgodnie z programami o 
współpracy przewidzianymi w dwu­
stronnych porozumieniach.

O wprowadzeniu reżimu wiz dla 
udających się na Białoruś mieszkańców 
Republiki Litewskiej, departament 
konsularny MSZ Litwy poinformuje 
zawczasu przez mass-media.

Dziś w bankach litewskich
dolar marka rubel rosyjski

KURS WALUT amery kański niemiecka (za 100)
skup 1 sprzedaż skup I sprzedaż skup (sprzedaż

„Litimpex” • 3,87 3,93 2,24 '  2,29 0,22 0,25
„ T h  u po m a s Ls

bankas” 3,87 3,93 2,24 2£9 0,19 0,25
„Lietuvos verslas” 3,89 3,92 2,24 2,28 0,20 0,40

„Aurabankas” 3,88 3,92 2,24 2,27 jft-19 0,25.
„Senamiesćło

bankas” 3,88 3,93 2,23 2,28 0,19 0,24
„Hermls” 3,89 3,91 2,24 2,28 0,18 0,24

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup I sprzedaż

Franią francuski 3682 3832
Marka niemiecka '12518 13028

Dolar amerykański 2151? 22391
Funt brytyjski 31862 '  33162

Frank szwąj carski 14 985 ■ 15597
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Rynek pracy
i bezrobocie na Litwie (2)

GO SPO D AR Z
L i twa i św ia t

■ Na 1 stycznia 1994 r. na Litwie
było zarejestrowanych 65,5 tys. 
niepracujących, z nich 30,4 tys. 
bezrobotnych. Wśród bezrobot­
nych 19.96 tys. otrzymywało za­
siłki. M aksym alna m iesięczna 
wielkość zasiłku wynosi obecnie 
100 litów. Zasiłek jest wypłacany w 
ciągu 6  miesięcy.

Wśród zarejestrowanych nie­
pracujących 27,5 proc. stanowią 
urzędnicy (w styczniu 1993—  52,7 
proc). Kobiety stanowią przeszło 
49 proc.

Na początku stycznia 1994 r. 
było zarejestrowanych 3.564 wol­
nych miejsc pracy (w styczniu 1993 
—  1860), z  nich 69,7 proc. dla za­
wodów robotniczych. Najwięcej 
wolnych miejsc pracy jest w mias­
tach (Wilno, Kowno, Kłajpeda), 
prawie zupełnie ich brak w rejo­
nach, najbardziej zaś w  rolniczych. 
Średni poziom bezrobocia na Lit­
wie wynosi 1,4 proc., w  rejonach 
2,4 i więcej. Jednak poziom bezro­
bocia nie świadczy o prawdziwej 
sytuacji na tynku pracy. W  dal- 
s ^ m  ciągu istnieje ukryte bezrobo­
cie. W edług niepełnych danych (ze 
100 zakładów w różnych działach 
gospodarki) w styczniu 1993 r. na 
przym usow ych n ieo p łacan y cń  
(lub minimalnie opłacanych) urlo­
pach byio około 40 tys. pracow­
ników . W  k o ń c u  p ie rw szeg o  
półrocza Ich liczba zm alała do 

1283 osób. M oże powstać pyta­
nie, dlaczego d  pracownicy nie są 
zw alniani? S ą  dw ie przyczyny: 
pierwsza — zwalniając pracowni- 

(z wyjątkiem zwolnień za naru­
szenia dyscyplinarne i produkcyj­
ne) adm inistracja pow inna m u 
wypłacić dość wysoką pieniężną 
kom pensatę (jej wielkość zależy 

stażu pracy na danym zakła­
dzie), czego pracodawca w wielu 
przypadkach nie może lub nie jest 

stanie uczynić.
D ruga —  administracja wielu

zakładów ciągle się spodziewa po­
prawy gospodarczej sytuacji kraju 
i stara się utrzymać załogi w kom ­
plecie (szczególnie w  zakładach 
wyspecjalizowanych). Ale ostatnio 
większość z nich pozbyła się już. 
iluzji na szybką .poprawę stanu 
rzeczy.. D la te g o  w n ajb liższej 
przyszłości (1-sza połowa 1994) 
proces przemiany ukrytego bezro­
bocia w jawne będzie się stawał 
coraz bardziej intensywny.

Z  przedstawionej sytuacji wy­
nika, że z  jednej strony na Litwie 
ciągle odnotowuje się spadek pro­
dukcji i na m niejszą skalę spadek 
zatrudnienia, a  z  drugiej —  od 
połowy 1993 roku ciągle zmniejsza 
się ilość bezrobotnych. Jest to  wy­
jątkowa sytuacja, przecząca wszel­
kim  teo re tycznym  za ło żen io m  
ekonomiki rynkowej. Ale w na­
szym  w ypadku są  rea ln e  tego  
przyczyny: 1) D ane o ilości bezro­
botnych podawane są przez Giełdy 
Pracy, więc riie są  i nie m ogą być 
p e łn e  i o b iek ty w n e , bo w iem  
G iełda Pracy podaje  inform ację 
w yłącznie o  z a re jes tro w an y ch  
niepracujących. Z  drugiej strony, 
wiele osób zarejestrow anych na 
G iełdzie Pracy jak o  osoby bezro ­
bo tne w rzeczywistości pracują . 
2) Przy istniejących brakach kont­
roli zatrudnienia oraz nieefektyw­
nym nadzorowaniu działalności fi­
n a n so w e j p rz e d s ię b io rs tw  n a  
bardzo dużą skalę m am y nielegal­
n e zatrudnienie (szara strefa).

T rudno obiektywnie mówić o 
bezrobociu wśród ludności pols­
kiej na Litwie, ponieważ Giełda 
P racy  n ie  odn o to w u je  n a ro d o ­
wości rejestrowanych osób. P unk­
tem  wyjścia dla zróżnicowania re ­
j e s t ro w a n y c h  o s ó b  w e d łu g  
narodowości (Litwini, nie-Litwini) 
z  grubsza m oże być ich zdolność 
p o s łu g iw a n ia  s ię  ję z y k ie m  
państwowym. W  rej. szyrwinckim 
l .O l.  1994 było zarejestrowanych

420 niepracujących, z nich 0,8 proc. 
nie-Litwinów, a  z  nich 0,2 proc. nie 
znało jęz. litewskiego. W  rej. świę-. 
ciańskim —  955 niepracujących, z 
nich 17,8 proc. nie zna litewskiego, 
a  16,9 proc. m oże się porozum ieć 
(według danych ekspertów Polacy 
w tym rejonie stanowią, 39 proc. 
ogółu niepracujących, wśród miesz­
kańców —  29 proc.). W  solecznic- 
kim  re j. w ed łu g  sy tu ac ji n a  1 
września 1993 r. (robiono speqalne 
bad an ia )  w śród  n iep ra c u ją c y c h . 
było: 15 Litwinów, 700 Polaków i 
286 innych narodowości, czyli Pola­
cy stanowili 70 proc. niepracują­
cych (wśród mieszkańców —  80 
proc.). W  tym rejonie 90 proc. nie- 
Litwinów nie zna jęz. litewskiego. 
W  trockim rej. na 1 stycznia 1994 
r.było 1295 niepracujących, z  nich 
języka litewskiego nie zna 198 osób 
(bez danych z Landwarowa). W  wi­

leńskim rej. było 1426 niepracują­
cych, z  nich 62 proc. nie zna litew­
sk iego , a nie-L itw ini stan o w ią  
około 72 proc. ogółu niepracują­
cych (wśród mieszkańców —  79 
proc.). W Wilnie pracy poszukiwały 
8482 osoby, z  nich 15 proc. nie zna 
jęz. litewskiego.

D ale j należy rozw ażyć dw ie 
kw estie: 1) czy b rak  znajom ości 
języka litew skiego je s t pow ażną 
p rzy czy n ą  u tru d n ia ją c ą  z n a le ­
zien ie  pracy; 2 )  czy Polacy  na 
L itw ie  bardziej niż Litw ini i R o s­
jan ie  są  zagrożen i u t ra tą  pracy  i 
d laczego.

W  kw estii pierw szej m ożna 
krótko powiedzieć, że tak, obecnie 
sprawą nie jest jednoznaczna.

Aby rozważyć kwestię drugą, 
należy powrócić do  sytuacji, k tórą  
mieliśmy na początku roku 1990 w 
dziedzinie zatrudnienia  Polaków 
na Litwie.

Podział mieszkańców Litwy według grup społecznych (proc.)
Działalność

Litwini
Rosjanie
Polacy

Robotnicy

54.3 
55,6
69.4

' Urzędnicy

2 83 '
41,0
17(7

Kołchoźnicy

17'I 
2,9 
122

indywidualna 
0 3  
0,5 

'  . 0,7

Jak  widzimy, większość polskiej 
ludności stanowili robotnicy, którzy 
przeważnie byli zatrudnieni w  prze­
myśle, rolnictwie, budownictwie i 
transporcie, tj. w  sferze produkcji

m aterialnej (Polacy - ^ 8 0  proc., 
Litwini —  75 proc., Rosjanie —• 72 
p roc.). T en  fak t m a decydujące" 
znaczenie dla ich zatrudnienia w 
dobie obecnej.

Podział aktywnych zawodowo mieszkańców Litwy według działów gospodarki 
(na 1000 mieszkańców danej narodowości).

Litwini Rosjanie Polacy
Przemysł 280 364 330
Rolnictwo 202 49 165
Budownictwo 106 103 97
Transport 49- 98 1 85

J a k  akcentow ałem  n a  po cząt­
ku , charak teryzu jąc  og ó ln ą  sy tu­
a c ję  g o s p o d a r c z ą  n a  L itw ie , 
p rzem ysł, ro ln ic tw o  i tra n sp o rt 
p rze ż y w a ją  o b e c n ie  najw iększe 
trudnośc i ekonom iczne i m a  to  
o d p o w ied n i wpływ  n a  s ta n  z a ­
tru d n ien ia  w  tych dziedzinach, a  
poniew aż Polacy byli w  nich n a j­
bardziej zaangażow ani, w ięc bez­
p ośredn io  s ą  bardziej zagrożeni 
b e z ro b o c ie m  o b e c n ie  i w  n a j­
bliższej przyszłości.

U jem ny wpływ na sytuację lud­
ności polskiej na  rynku pracy m a 
również fakt, że  wielu z nich miesz­
kało na wsi (w  rejonie solecznicłdm, 

■ wileńskim, trockim ), a pracowało w 
Wilnie.

Jak  świadczy praktyka krajów 
zachodnich, pracodaw ca z różnych 
p o w o d ó w  zaw sze  j e s t  b a rd z ie j 
sk ło n n y  zw aln iać  p racow ników  
przyjezdnych niż miejscowych. P o ­
dobny sposób postępow ania obser­
wowany jes t w  naszej republice.

K to ś  m o ż e  z a u w a ż y ć ,  ż e  
słabym m iejscem powyższej analizy 
jest fakt, iż przedstaw ione dane po­
chodzą z początku 1990 r. M oim  
zdaniem  tendencje, k tóre  złożyły 
się na rynku pracy Litwy do  roku 
1989, nie tylko obecnie, lecz jeszcze 
przez wiele lat b ęd ą  określać sytu-

R o s l a  o t w t .  

p a ń s t w o * * *

R o s ja  z a m i e ć  ...  
rynek  obligacji s w J N i  I 
p rzezn aczo n y  dla |n° S  
zagran icznych . g t | i K ,  I 
Banku Centralnego I B  : 
cudzoziem cy nabyli W M  I  
-obligacji, które s p n L J |h  ' 
tały 15 lutego br. * * M  

J e s t  to  pierwsza stad*
.Pow iedział KonstantirT^
czen k o . Kieruje on 
banku, zajmując) 
w tórnego tynku
ta r t ju ,  zajmującym siesfflSS

RPP l i  akcyjnego u
m sterstwo Finansów będą

"firn

a c ję  za tru d n ien ia . Ja k  wynika z 
badań wstępnych, o  radykalnych 
zm ianach będzie m ożna mówić do­
piero w 1996 r. i później.

Czy m ożliw e je s t ,  ż e  p raco w ­
n ik  b ęd z ie  zw olniony ze  w zględu 
n a  sw ą n a ro d o w o ść?  P o  p ierw ­
sze, należy  p odkreślić , że  gdyby 
s ię  u d a ło  u d o w o d n ić  to  p rac o ­
dawcy, k tó ry  go  zw olnił, byłoby 
to  w ielkim  n a ru szen iem  U staw y 
o  z a tru d n ie n iu , byłoby n iezgod­
n e  z  K onw encjam i M ięd zy n aro ­
dow ej O rgan izac ji P racy  i p rz e ­
czy łoby  K o n s ty tu c ji R e p u b lik i 
L itew sk ie j. T ak ie  p o s tę p o w an ie  
o c e n ia  s ię  ja k o  d y sk ry m in ac ję  
w ed łu g  n arodow ości; O ficjaln ie, 
w e d łu g  d a n y c h  M in is te r s tw a  
O c h r o n y  S p o łe c z n e j ,  ta k ic h  
sk a rg  n ie  było. C hociaż m yślę, 
ż e  w życiu  c o d z ie n n y m  m o g ą  
p ow stać  sy tu ac je  o c en ian e  p rzez  
z w a l n i a n ą  o s o b ę  w  t a k i c h  
w łaśn ie  k a te g o r ia c h  (w szystko  
zależy  o d  p u n k tu  w idzen ia). N a ­
leży je d n a k  zauw ażyć, że  w  w a ­
ru n k a c h  g o sp o d a rk i rynkow ej 
e m o c je  lu b  in n e  u w aru n k o w a­
n ia  cz ęs to  u s tę p u ją  a rg u m e n ­
to m  ekonom icznym .

Dr hab. Bogusław GRUŻEWSKI 
(Dokończenia nastąpi)

akcyjneg, 
sów babio., i 

s ia ło  zadecydować, czy J z  ! 
zw iększyć akcje 10- p ro c a J
czy  nie. Moim zdaniem, peyZ 
g o  razu trzeba będzie loziobit
dodał.

M in is te rs tw o  Finanse 
o św iad czy ło , że wyda 3 *  
sięczne- obligacje państwowe u I 
łą c z n ą  sum ę 100 miliardów 1  
(64 miń USD). Mają ona ty 
sp rzed an e  na aukcji.

Zdaniem  dealerówwtymwy. 
p a d k u  p o d aż  doprawdy fjfc 
w y ższy  popyt. Dzienny oMt 
m a łe g o  rynku obligacji 
państw owych w ubiegłym tygod­
niu stanow ił zaledwie 2,3 mli 
rubli (1,4 min USD). Ponadto 
ob ró t tego  rynku stale malej; 
gdyż inwestorzy skłonni sązrró 
nić sw ój majątek na sumytwardej 
waluty obcej. Niepokoiichwalpf- 
w a  polityka ekonomiczna iządu.

W  tym  roku kurs rubla w 
p o ró w n a n i^  z dolarem USA 
s p a d ł o  25 proc. Toteż inweso- 
rzy nie czują się bezpiecznie.

C e n y  papierów 
tościow ych wzrosły do 230 pw 
fga ostatniej aukcji, która się o* 
była w minionym miesiącu. W 
popularność stanowłalUSP"*

Zachodni menedżerowie f  
zaczęli szukać możliwości zain­
w estow an ia  swego kapitaf“ * 
now e rynki finansowe Rosjiw  
ligacje państwowe w tym wy 
k u  s ta n o w ią  tylko j0t)r 

m ożliw ości
Banki zagraniczne rówim

papieżz a in te re so w a ły  si? r ■ „
wartościowymi

nu#n a n só w  Rosji, S B
roku minionyfn. 
skom pensow ać straty ^
skiełt, których fundusz ^
ziły zagraniczne banki

n a  początku 1992 r:

Kapitalizm triumfuje — Rosjanie stoją w kolejkach P°

t  bezrobotni? Tak! Tylko, ie handlujący na ulicach obok dworca 

_  Fot. T adeusz Ważnlewicz

Od dłuższego czasu w Rosji noto­
wano charakterystyczne kolejki po 
chleb, kiełbasę i papier toaletowy. Os- 
tatn io  jednak  przy Moskiewskim 
Centrum Wystawowym ustawiła się 
bardzo długa kolejka innego rodzaju: 
ludzie czekają na możliwość nabycia 
akcji największej w Rosji spółki samo- 

. chodowej. Ogólnorosyjśkie Stowa­
rzyszenie Samochodowe rozpoczęło 
(sprzedaż swych akcji w cela'otrzyma­
nia gotówki niezbędnej do urucho­
mienia linii wytwarzania nowej łady. 
25 proc. akcji spółki należy do „Avtoi

WAŻM, produkującej łady i żiguli. 
Mieszkańcy Rosji za jeden voucher 
mogą nabyć dwie akcje. W artość 
jednej akcji wynosi 10 tysięcy rubli. 
Uczestnicy mogą również nabywać 
akcje za gotówkę, płacąc 12.500 
rubli (10 dolarów) za akcję. Stowa­
rzyszenie ogłosiło już, że planuje 
zbudować nową linię produkcyjną 
wartości'3 mld dolarów. . W nowym 
zakładzie do 2001 r. ma się osiągnąć 
tempo produkcji 300 tysięcy samo­
chodów  rocznie. Przedstawiciele 
Stowarzyszenia twierdzą, że  nowy

samochód będzie fi
modelami
miści zachodnią

■warzyli-*—i ,
ma nowego ® j § l

W yW arly1" a "  nó ik l j«k i i " " a » r Jednak i |  I S a i l M « §
grapy
potkała
przyczyn* *4
„Mamy
trżeniem, D§£ IC“ .t.|or> 1? 
dział zastępca W  
Siergiej Szwiej6*^
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B a n k  T w o j ą  
g w a r a n c j ą

Pli» Nowowiejska Litewskiego Banku Rolniczego (Skydo 30) oferuje 
7:jjj*j ^ b k ą  i grzeczną obsługę, całkowitą tajność operacji banko-.

Ekologia i ekonomika

iczeństwo wkładów i depozytów, wysokie odsetki, niezawodne

*313#-
fjie popełnicie btędu, jeśli powierzycie swe oszczędności lub 

I ! '̂ódbiznesu Środki naszemu bankowi. Będzie to  słuszny wybór, B ank 
iy~'! jj ̂  mieszkańców i osób prawnych pieniądze na otw arte przez 

I bieżące, rozliczeniowe i depozytowe. Najlepiej jes t ulokować 
ądze na dłuższy okres. Są to  wkłady terminowe, depozyty. B ank płaci

Najkorzystniej i najwygodniej jest korzystać z usług naszego banku 
skalicom, przedsiębiorstwom i organizacjom Nowej Wilcjki i rejonu 

"Sjje®. W najbliższym czasie skomputeryzowany zostanie oddział 
I “gjgobanku. Usprawni się obsługę klientów, przyśpieszy operacje ban-

^"aprzecliowywanie środków w banku płaci się następujące odsetki: 
§umj  u  Termin Odsetki roczne %

Smnj nieograniczona na żądanie do 20
OJ 1000 do 5000 3-6 mieś. do50
Od 5000 do 50000 3-6 mies. do 60

3-6 mies. do 60
ponad 100.000 i dłużej niż 6 mies. według osobnej umowy. M inimalna 

uma wkładu — 100 Lt, depozytu —  1000 Lt. Z a  wkłady i depozyty w 
farach USA i markach niemieckich płaci się następujące odsetki:

Nażyczenie 

Iminomfosćb prawnych od 5000 
USD i 8000 DEM, osób fizycznych —  

od 100 USD i 1500 DEM):
; . 3 mies.

6 mies.

9 mies. 

za rok 

pooad rok

2 proc. rocznie

10 proc. rocznie 
15 proc. rocznie 
20 proc. rocznie 
25 proc. rocznie 

według osobnej umowy.
Wkłady (depozyty) w innych walutach wymienialnych przyjm uje się na 

okres nieograniczony bez wypłaty odsetków.
Zapraszamy osoby fizyczne, przedsiębiorstwa indywidualne do  przela- 

m swych wolnych środków w litach i walucie na konta terminowych 
depogtfl*.

Bank dokonuje wszelkich właściwych bankom  operacji w  walutach 
rcwnętrznej i obcej. Poza tym kupuje i sprzedaje dolary U SA  oraz m arki 
raiedde według korzystnej dla was ceny walut.

S. MATUSEVIĆIUS

Wertując kartki Czerwonej Księgi
Wydana w 1981 r. Czerwona Księ­

ga Litewskiej SRR zawiera dane o roz­
powszechnieniu, liczbie, rozmnażaniu 
się, powodach zanikania i zmian area­
łów trzydziestu zanikających gatunków 
zwierząt, wskazuje środki ich zachowa­
nia (dodatkowy nakład książki wydano 
w 1984 r.). Natomiast wydanie Czerwo­
nej Księgi Litwy z 1992 r. zawiera opis 
już 501 wymierających i rzadkich ga­
tunków: zwierząt (210), roślin (210), 
grzybów (81). Trudno wyobrazić, jaka 
będzie trzecia Czerwona Księga Litwy, 
ile będzie zawierała zanikających ga­
tunków roślin, zwierząt, grzybów. Bę­
dzie to nasz tak zwany „postęp”, a do­
kładniej, jego gorzkie owoce z czasów 
niepodległej Litwy, bez wpływu „moc­
nego centrum”.

Postarajmy się wyobrazić sobie, do 
czego mogą doprowadzić obecne za­
rządzania gospodarką republiki i chaos 
w kolidujących ze sobą ustawach, uch­
wałach, aktach poustawowych.

Przykra historia wyboru miejsca na 
budowę terminalu naftowego i wiele 
innych problemów, któiych nie są w 
stanie poj^osoby świeckie o  zdrowym 
rozsądku, „zawieszają” mentalność na­
rodową Litwinów w próżni.

Kto obecnie decyduje o wykorzy­
stywaniu i ochronie przyrody? Obecny 
polityczny podział społeczeństwa, dyfe- 
rencjacja społeczno-ekonom iczna 
według posiadanych dochodów stwa­
rzają niezdrowe napięcie psychologicz­
ne na wyższym szczeblu warstw rzą­
dzących, uwidaczniające się .w myd­
leniu oczu zwykłym członkom społe­
czeństwa. Ochrona przyrody i racjonal­
ne wykorzystanie jej zasobów z powodu 
ubóstwa intelektualnego większości 
społeczeństwa całkiem nie interesuje.

Jeżeli obecnie zanieczyszczanie 
przyrody stosunkowo zmalało wskutek

braku surowców i paliwa, a także z po­
wodu trudności realizacji wytworzonej 

' produkcji, to w wyniku bezładu w dzie­
dzinie eksportu- importu i usiłowań za 
wszelką cenę „łatania” budżetu pań­
stwowego do republiki napływa lawina 
śmieci ekologicznych i innych szkodli­
wych odpadów i reagentów. Nasz anal­
fabetyzm w dziedzinie ekologii jest 
wspaniałą okazją dla sąsiadów zachod­
nich, którzy już wyrośli z „niemowlę­
cia” i są bardziej dalekowzroczni. Po­
zbywają się różnych przestarzałych 
samochodów osobowych i innych środ­
ków transportowych, zakładają przed­
siębiorstwa z odpadami zanieczyszcza­
jącymi tylko w obcych państwach. 
Troska o zachowanie miejsca pracy i 
strach przed utratą podstawowych 
środków egzystencji wielu zamroczyły 
rozsądek i przekształciły ich w Jedno­
dniowe motyle” czyniąc ze znacznej 
części społeczeństwa, a szczególnie 
młodzieży, spekulantów, propagato­
rów ekonomiki Gariunai. O kształto­
waniu jakiej świadomości ekologicznej 
może być mową, gdy ponad 400 tys. 
ludzi przekroczyło granicę ubóstwa, a 
przeciętnie c o .trzeci mieszkaniec w 
ubiegłym roku nie płacił komornego 
lub podatków komunalnych.

Góry szkodliwych odpadów prze­
mysłowych, stanowiące ponad ćwierć 
miliona ton z trudem „pożrą” piece 
Akmeńskiej Fabryki Cementu, a środ­
ki potrzebne na poważne prace nie wia­
domo gdzie roztrwoniono (afera zaku­
pu broni, „cuda” drukowania litów, 
niesprawne urządzenia medyczne, stat­
ki i helikoptery, wojaże posłów za gra­
nicę itd.).

Jeżeli ziemia litewska dzisiaj mniej 
fttrzymuje różnych chemikaliów, pesty­
cydów i nawozów mineralnych, to po­
wodem tego jest wysoka cena takiej

produkcji i brak środków u rolników i 
spółek rolniczych na jej nabycie.'Trud-. 
no uwierzyć, by jakiś właściciel ziemi 
nie starał się za wszelką cenę z posiada­
nego skrawka otrzymać możliwie naj­
większe zyski. Od kilku lat omawia się 
kwestię sprecyzowania przynależności 
instytucji kurującej ochronę przyrody. 
Istniejące prawne ustawy regulujące 
wykorzystywanie i ochronę przyrody 
oraz uchwały rządowe są jedynie prze­
słanką do rozpoczęcia efektywnej pra­
cy w tej dziedzinie. Praktycznie zaś wy­
niki tej działalności zależą nie tylko od 
dobrych chęci urzędników, lecz i od 
praktycznych możliwości wykonawców 
ustaw i uchwał, bezpośrednio łączących 
się z ich sytuacją finansowo-gospodar- 
czą.

Obecny użytkownikjeszcze rzadko 
się zastanawia nad ekologiczną czystoś- 
ęią produkcji rolnej,-chemicznym skła­
dem towarów przemysłowych i działa­
niem różnych substancji chemicznych 
nie tylko na przyrodę, lecz także na 
największe bogactwo człowieka — 
zdrowie. Obecnie należałoby stworzyć 
przynajmniej mechanizm ekologiczny 
ekonomiki tynkowej. Niestety, trzeba 
stwierdzić, że po reorganizacji insty­
tutów naukowych, ze świata nauki cał­
kowicie wyeliminowano specjalistów 
oceniających wykorzystanie i ochronę 
przyrody pod kątem ekonomicznym. 
Obecnie mamy jedynie wątłe kiełki po­
zytywnej działalności w dziedzinie eko­
logii. Szkoda by było, gdyby stratowały 
je buty aferzystów politycznych i eko­
nomicznych, nie mających zielonego 
pojęcia o ekologii.

Antanas PETRAUSKAS, 
doktor nauk 

socjologicznych

Sprawę 
A. Staśaitisa 
odroczono...
W ubiegły piątek I Sąd m iasta 

przystąpił do rozpatrywania 
ł®*)'prezydenta Związku Przed- 

.jjbiorców Arvydasa StaSaitisa. 
» * «  mu oskarżenie według 

91 Kodeksu Karnego Re- 
Litewskiej. Prowadząc dzia- 

7™* komercyjno-gospodarczą 
wartego kwartału 1991 roku 

nie płacił państwu po­
ra*- Powództwo wytoczył in- 

?  podatkowy Jonas L iu b a r- ' 
_ ■■‘■‘froentujący Państwowa Ins- 

! Podatkową miasta Kowna.
wypowiedzi 

H i  Procesu, uwzględnio- 
i przedstawione przez 
k ^ * 18 Państwowego nowe 
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A to ciekawe

Adrian Furnham proponuje 
ustalić, czy jesteście przychyl­
nym autokratą, cynikiem, czy 
pewnym siebie szefem.

Pesymista jest optymistą z  doś­
wiadczeniem. P o  wysłuchaniu znaw­
ców m anagem entu  U S A , którzy 
tworzą swój styl zarządzania według 
telewizyjnych kazań ewangelickich, 
wy także uwierzycie, że  wszyscy ro­
botnicy są  dobrzy, niezawodni

Wszystko, czego potrzeba, to  
ogólne d obre  wrażenie, serdecz­
ność o raz  troskliwy kierownik, a 
praca pójdzie jak  po  maśle.

Mówi się, iż optymista wierzy, że 
żyjemy w  najlepszym ze wszystkich 
możliwych światów, a  pesymista oba­
wia się, że może się to  okazać prawdą. 
Czy pesymista to  ten, kto z  dwojga 
złego wybiera oba, czy jest po prostu 
realistą? Czy pesymistą jest ten, kto 
czując się dobrze jednak się czuje źle 
w obawie, że nagle może rzeczywiście 
poczuć się źle, a  m aże jest tylko suro­
wym i bacznym obserwatorem żyda?

Brytyjczycy wyglądają na pow­
ściągliwych, lecz są  bardziej scepty­
czni niż inne narody. Nawykli bar­
dziej wierzyć w  grożący bicz, niż 
obiecywany piernik, nie rozliczają 
na przyjaciela, a tym bardziej przy­
jaciółkę. Naśladowcy francuskiego 
idealisty R ousseau stanowią wielki 
kontrast z naśladowcam i posęp­
nego Anglika H obbesa . W spół­
czesny manager pesymista najchęt­
niej wierzy, że każdy wolno urodzo­
ny człowiek koniecznie obiera nie­
przyjemną, męczącą i nie dającą za­
dowolenia pracę.

Ich zdaniem , doświadczenie 
świadczy, że ludzie unikają pracy 
przeważnie dlatego, że  ich niena­
wiść do pracy jest wrodzona. Nale­
ży Ich koniecznie kontrolować, za­
chęcać i zastraszać.

A kadem ik  U S A  M cG reg o r

Jesteście kierownikiem optymistą
czy pesymistą?

przed 30 laty badając m etodę kie­
row ania jed n o s tk ą  stw ierdził, że 
kierownicy względem robotników 
przestrzegają zazwyczaj dwóch filo­
zofii. Jed n a  z  nieb, nazwana teorią 
X  stwierdza, iż ludzie nie lubią pra­
cy, unikają jej, n ie m ają większych 
ambicji, starają  się uniknąć odpo­
wiedzialności, dlatego trzeba nimi 
k ierow ać surow o, kontrolow ać i 
zmuszać do  pracy. Zwolennicy teo­
rii uważają, że  dzięki odpowiednim 
w arunkom  ludzie nie  tyiko będą 
dobrze pracowali wykazując odda­
nie i talent, lecz 1 sami będą szukać 
odpowiedzialności i trudności.

P o  rozwiązaniu tego testu mo­
żecie ustalić do  jakiego kierunku 
zaliczacie się. Jeżeli zdecydowanie 
zgadzacie się z tą  opin ią— zaliczcie 
sobie 4  punkty, jeżeli po prostu się 
zgadzacie— 3, jeżeli nie zgadzacie 
się —  1 punkt i 0, jeżeli jesteście 
zdecydowanie przeciwko.

1. Prawie każdy m ógłby jesz­
c z e  lepiej w ykonać sw ą  pracę, 
gdyby napraw dę teg o  chciał.

2 . N ie m o żn a  s ię  sp o d z ie ­
w ać, ż e  ludzie w ykażą więcej z a ­
pału  d o  swej pracy, niż d o  zam i­
łow ań, którym się  pośw ięcają w 
wolnym  czasie.

3. Nawet zachęcani przez kie­
rowników tylko nieliczni ludzie wy­
każą  ch ę ć  doskonaleniapracy .

4. Jeżeli dac ie  ludziom pod 
dostatk iem  pieniędzy, mniej b ę ­
d ą  s ię  interesowali takimi niezro­
zumianymi rzeczam i, Jak s ta tu s  
lub uznanie o sobow ości.

5. J e że li  ludzie  m ówią, że  
chcieliby mniej odpowiedzialnej 
pracy, to  ozn acza  to, że  w rze­
czy w isto śc i p ra g n ą  w y ższeg o  
sta tu su  i więcej pieniędzy.

6. Jeżeli w obec ludzi będziesz 
surowy, zawsze zrobią tak, Jak z e ­
chcesz.

7. Poniew aż w iększość  ludzi 
nie  lubi p o d e jm o w a n ia  s a m o ­
dzielnych decyzji, b ard zo  trudno 
skłonić ich d o  w zięcia n a  sieb ie  
odpow iedzialności.

8. Dobry s p o s ó b  zm uszenia  
ludzi więcej pracow ać  —  c z a sa ­
mi p o d n ieść  głos.

9. Przyznać, że  podwfadny(a) 
miał rację, a  ty się myliłeś, oznacza 
pom niejszenie sw ego  prestiżu.

10. N ą jle p s z y m  k iero w n i­
kiem  jes t ten, kto uzyskuje najle­
p sz e  wyniki, niezależnie o d  m e­
to d  s to s o w a n y c h  d o  z a c h ę ty  
podw ładnych.

11. Nie należy spodziew ać się 
dobrej pracy podwładnych, Jeżeń 
kierownik nie mobilizuje ich.

12. Kierownicy m ający nadzie­
ję, ż e  podw ładny sam  znajdzie 
sp o so b y  lepszego wykonania pra­
cy, najprawdopodobniej przekona 
się, ż e  sp o so b y  te s ą  żadne.

13. Jeżeli ludzie w  swej pracy 
nie wykorzystują wyobraźni i zdol­
ności twórczych, oznacza to, że  
ich nie m ają

14. Problem atyczne Jest żą ­
danie  o d  sw ych podw ładnych ja ­
k ichś Idei, s ą  oni bowiem przeko- 
nan i,'że  Ich. Idee w praktyce nie 
zostały zastosow ane.

15. Ola człow ieka naturalne 
je s t  s ta ran ie  s ię  p raco w ać  tak 
mało, na  ile m oże bezkarnie s o ­
bie na  to  pozwolić.

Jeżeli zgromadziliście do  20 
punktów — jesteście optymistą.

Oznacza to, że ufacie swym 
podwładnym  I stosujecie różne 
sposoby zachęty. Podejmując decy­
zję lubicie, by uczestniczyła cała 
grupa, lubicie też, by wasi ludzie 
byli dobrze poinformowani.

Jeżeli zgromadziliście od 21 do 
30 punktów, traktujecie podwład­
nych z pewną ostrożnością, dosta­

tecznie, lecz niecałkowicie ufając 
swym podwładnym.

Wszystkie ważniejsze d ecy le  
chcecie podejmowaćsamodzielnie.

Jeżeli zgromadziliście 3145 pun­
któw, jesteście przychylnym auto­
kratą. Swym podwładnym u fecie tak, 
jak  pan ula swym sługom. Kierujecie 
się względami ekonomicznymi i nie 
jesteście skłonni okazywać ojco­
wskich uczuć swym podwładnym.

Jeżeli zgromadziliście 45 i wię­
cej punktów wiedzcie, że jesteście 
cynikiem.

Kierownicy, którzy zgromadzili 
największą sum ę punktów mogą 
być nawet autokratam l— wyzyski­
waczami, którzy nie ufają swym 
podwładnym i usprawiedliwiają to 
motywami ekonomicznymi i fizycz­
nymi. Sposobem kierowania jest 
tylko bicz. I  żadnego piernika.

Kierownicy, którzy zgromadzili 
najwięcej punktów, odrzucają ła­
godne sposoby kierowania 1 uwa­
żają, że kopniaki, które otrzymali 
na  swym „uniw ersytecie życia1* 
uprawniają ich do takiegoż trakto­
wania swych podwładnych.

Osoby, które zgromadziły naj­
m niej punktów  z przerażeniem  
p a trz ą  na kierowników, którzy 
zgromadzili ich najwięcej i uważają, 
że  doświadczenie w pracy wykazu­
je, że rację mają właśnie oni.

Powinniśmysiężorientować, co 
można zmlepić względem-pracow­
ników, a czego nie. Potrzeba odwa­
gi, by zmienić i poprawić te rzeczy, 
które mogą być zmienione i popra­
wione oraz rozsądku, by później . 
ujrzeć tę różnicę. __________

Kolumnę na podstawie 
materiałów autorskich 

1 i agencyjnych przygotował 
dział ekonomiczny 
„Kuriera Wileńskiego"



biadam’ nkiewiczomkieso „Potopu”

W o d o k t y ,  M i t r u n y . . .
Ju ż  druol rok z  rzędu rozpisujemy Konkurs pod hasłem .H en­

ryk Sienkiewicz i Trylogia’ . Jak Już pisaliśmy w  ubiegłym tygo­
dniu, konkurs ten zdobył w  tym roku mniej sympatii czytelników 
aniżeli w roku ubiegłym. Listów z  odpowiedziami na konkurs 
redakcja .Kuriera Wileńskiego' otrzymała obecnie 32. 5 marca 
br 22 osoby wezmą udział w  II eliminacjach konkursu (pisemne 
I ustnej). Razem z  radiem .Znad Willi” szykujemy się do tej 
Imprezy (miejsce -  gdzie -  I godzinę -  o której -  konkurs 
zostanie rozegrany podamy pojutrze, w  czwartek bieżącego tygo­
dnia  prosimy uważnie czytać nasz ęlziennlk).

Natom iast dzisiaj pragniemy 
wrócić do wspomnień związanych z 
głównymi bohateram i Sienkiewi­
czowskiego Potopu, do spotkania z 
Andrzejem Kmicicem i Oleńką Bil- 
lewiczówną. Są to  wspomnienia z 
Wodoktów i M itrun, miejscowości 
położonych w regionie radwiliskim, 
które niżej podpisana zwiedziła la­
tem 1978 roku.

Oczy panny Aleksandry s p o ­
częły  błyskaw icznie n a  twarzy 
Kmicica, a  p otem  znów  wbiły się 
w  ziemię; przez ten  c z as  jednak 
zdołała panienka dojrzeć płow ą 
jak  ż y to , m o c n o  p o d g o lo n ą  
cz u p ry n ę , s m a g łą  c e rę , s iw e  
oczy, bystre p rzed  s ię  patrzące, 
ciemny w ąs  i twarz m ło d ą  orllko- 
watą, a  w eso łą  i ju n ack ą

On s ię  z a ś  w  bok ujął lewą 
rę k ą  praw ą d o  w ą sa  podniósł i 
t A  mówił:

—  deszczem  w Lubiczu nie 
był, jeno  tu  ptakiem  śpfeszyłem  
d o  nó g  panny Łowczanki s ię  po- 
kłonić. P rosto  z  o b o zu  m nie tu 
wiatr przywiał, daj Boże, sz cz ę ­
śliwy.

Tak tb  pew nego  styczniow e­

g o  dnia 1655 roku s tan ą ł w W o- 
doktach  p rzed  oczam i rozm arzo­
nej Oleńki zapisany, jej w  te s ta ­
m encie narzeczony.

D o  W odoktów (Vadaktai) 
wjeżdża się s ta rą  aleją, wiedzie ona 
do  dom u Jadwigi N arbu ttow ej. 
Dom  ten  m a już  blisko 100 lat i 
zbudowany został na wzór dawne­
go dom u Billewiczów. D om , w któ­
rym ponad 300 lat tem u mieszkała 
bohaterka „Potopu”, stał w odleg­
łości zaledwie kilku m etrów od do­
mu obecnego.

Świadkiem owych wydarzeń w 
W odoktach pozostała także stara 
lipa, zwana (aż do naszych czasów) 
przez okoliczną ludność drzewem 
Oleńki.

—  O n zd ra jc a l —  m ruknął 
któryś z  Butrymów. —  T akiego 
godzi s ię  bić.

—  Jeżeli o n  z d ra jc ą  tedy  p a ­
nu hetm anow i o d d a n y  b yć  pow i­
nien, aby  karę  pon iósł i s tan ą i z a  
przykład innym. Z re sz tą  jakom  
w am  rzeki —  mój o n  teraz , nie 
w asz. Je śli wyżyje, to  w am  w olno 
b ę d z ie  krzyw d w a sz y c h  p rze d  
są d e m  d o ch o d z ić  i z  ży w szeg o

lep szą  m ieć będziecie satysfak­
cję, niż z um artego. A kto tu umie 
rany opatryw ać?

*— Krzych Dom aszewicz. On 
zdaw na w szystk ich  n a  Laudzie 
opatruje.

N a cm entarzu  m iejscow ego 
parafialnego kościółka w W odo­
ktach czytam na grobach \vyryte na­
zwiska:

„Tu spoczywają zwłoki Doma- 
szewiczów”. „Tutaj spoczywa Bo­
nawentura Butrym, urodzony w ro­
ku 1789”. W  pobliżu —  rodzinny 
grób Butrymów.

O bok cm entarza przykościel­
nego widnieje pomnik kii czci W i­
to ld a  W ielkiego z  w yrytą datą : 
1430-1930.

Mieszkańcy Wodoktów, podob­
nie jak i pobliskich okolic położonych 
na Laudzie rozmawiają biegle po 
polsku i po litewsku. A  więc— Litwi­
ni czy Polacy? My? M y —  Lau- 
dańczycy —  pada odpowiedź. Od 
nich się dow iaduję, że  w  dom u 
Oleńki Biiiewiczówny w latach 20-30 
bieżącego wieku odbywały się przed­
stawienia teatralne. J 3 v iy  ,dom na 
d w a  k o ń c e , g o s p o d a rz e  m ie li 
zamiłowania artystyczne. Żyją jesz­
cze ludzie, którzy te  przedstawienia w 
tym pojemnym dom u pamiętają”.

Z  W odoktów wyruszam w kie­
runku M itrun (M jtrunai). Przejeż­
dżam  —  praw ie— przez P ra ra ję —  
Piekiełko —  tłum aczą mi Laudań- 
czycy. S ą  tu  okolice, w których 
wszystko —  ludzie, konie, krowy, 
samochody —  zapada się pod zie­
m ię. Piekiełko pochłania wszyst­
kich i każdego, lepiej tędy nie prze­
jeżdżać. O  — .widzi pani —  ta  tu 
ziem ia jes t jak  huśtaw ka, proszę 
dalej n ie  iść. Ż egnam  się. Kolega za 
kierownicą —  zaciekły a teusz —  
czyni to  samo.-Omijam y piekiełko i

wjeżdżamy do M itrun „od innej 
strony”.

Zapuszczony, porządnie znisz­
czony pałac w M itrunach robi w tej 
tu piekiełkowatej próżni niesamo­
wite wrażenie. Zbudowano go w 
roku 1880.16 lat tem u rozmawia­
łam  z jedyną jego mieszkanką —  
W eroniką Paczkiewiczową. Dwa 
dni i dwie noce byłam wtedy miesz­
kanką tego pałacu i .„ spisywałam 
długą jego historię przekazaną mi 
przez panią W eronikę. W  pewnym 
momencie ze zdumieniem odłoży­
łam  p ió ro :,.sześćdziesiąt lat już  tu 
mieszkam” —  powiedziała mi z  uś­
miechem jego wierna strażniczka. 
Ten pałac należał kiedyś do  Amelii 
Sawickiej, jej wnuczka, M atyla Do- 
maszewiczowa mieszka w pobliżu 
M itrun, sam a już  chowa wnuki. A 
w  pałacu? Ziąb i wilgoć, czasami 
„coś straszy” ...

M aryla Dom aszewiczowa de 
dom o Sawicka, mieszkała-kiedyś w 
P acunelach . P acunele  odwiedzę 
nieco później i znajdę w nich ~  
autentycznych Gasztowtów i ... naj­
piękniejsze chyba w całej Litwie 
dziewczyny.

P o  okolicach aż  się roi od B u­
trymów. W  Poniewieżu, w jedhym  

. z  zakładów spotkam  się później z 
jeszcze jed n y m  Laudańczykiem  
Józw ą Byttymem, tyle że nie bez­
nogim, jak  u Sienkiewicza, ale bez- 
rękim.

Lauda... Wszystko tu wygląda 
tak  jakby hjśtoria raz jeszcze za- 
toczyła koło ... Czyste, zadbane 
wioski, a każdy prawie w nich dom 
pomalowany na żółto. O d zamierz­
chłych ju ż  czasów, pełnią tu  wartę 
s ta re  wiatraki i przydrożne krzyże.

Alwlda ROLSKA 
W odokty— Mitruny 
w  regionie radwiliskim

NA ZDJĘCIACH: „Dorn Oleńki Biiiewiczówny” w Wodoktach (czyli — dom 
Jadwigi Nart)uttowej zbudowany sto lat tema na wzór dawnego domu Aleksandry 
Biiiewiczówny); pałac w Mitrunach zbudowany w roku 1880; (fol. z prywatnego 
archiwum autorki).

Trujące obłoki... zamiast ładu
Pisaliśmy ju ż  o  k łopotach z 

przechow yw aniem  p re p a ra tó w  
chemicznych przeznaczonych do 
walki z chorobami i szkodnikami 
upraw  rolnych, jak ie  zaistniały 
wskutek reorganizacji gospodarstw 
rolnych. Zgodnie ze wskazówkami 
rządu postanowiono zwieźć je  w 
jedno miejsce, by zapewnić prze­
chowywanie nie zanieczyszczając 
środowiska i nie zagrażając zdro­
wiu ludzi.

W  spółce rolnej „Laukiai” zna­
leziono odpowiedni lokal, wyzna­
czono odpowiedzialnego za prze­
chowywanie agronom a W italija 
Driomina. W krótce ze wszystkich 
s tron  zaczęły napływać ładunki. 
Zgromadzono około 15 ton. Z a­
częły też krążyć niepokojące wieści. 
Wybuchł pożar w podobnym m a­
gazynie w rejonie uciańskim, a na­
s tępn ie  w  ignalińskim i rakiskim. 
Wzniosły się trujące obłoki, straża­
cy niewiedzieli, czym zgasić. Zanie­
pokojeni specjaliści rejonu świę- 
ciańskiego, postanowili powstrzy­
mać dalszy napływ ładunków do 
„Laukiai”.

—  Jaka sytuacja jes t ostatnio? 
— zapytałem głównego ekologa re ­
jonu Stanislovasa Zakarevićiusa.

— Sytuacja jest niepokojąca —  
powiedział. —  A le nieszczeście jak  
dotychczas nas omija, a  wypadki 
samozapaiania się chemikaliów za­
notow ano tylko u sąsiadów. Nie 
mamy jednak gwarancji; że  nas to  
nie spotka. R ząd swym rozporzą­
dzeniem zobowiązał M inisterstwo 
Rolnictwa do  1 października 1992 
r. opracować przepisy przewożenia 
i przechow ywania chem ikaliów . 
Niestety, jak  dotychczas nikt tego 
nie uczynił. A  tymczasem stan m a­
gazynów pogarsza się. Sposobów, 
m etod utylizacji odpadów chemicz­
nych również nie ma. Nadchodzi 
wiosna. Razem  z  wezbraną w odą 
szkodliwe substancje m ogą trafić 
do gleby, zbiorników wodnych, a 
stam tąd — do żywności.

Obaw y te  p o tw ierdziła  n ie­
dawno kontrola przeprow adzona 
przez rejonow ą inspekcję ochro­
ny ś ro d o w isk a . N p ., w sp ó łce  
„Serbentetó” magazyn chem ika­
liów jes t zaniedbany. D ach prze­

cieka, drzwi są  o tw arte i do  wnętrza 
m ogąsię  przedostać wszyscy, w  tym 
również dzieci. W orki, wszelkie in­
ne opakowania zwalone są w  jedno 
miejsce. A  gdyby nastąpiła niebez­
p ieczna reak c ja , t ru ją ce  obłoki 
zagroziłyby m ieszkańcom  pobli­
skich osiedli, Nowych Święcian. A  
skutki, k tóż je  przewidzi?... Podob­
nie się notu je  w magazynach w  Sta­
nisławowie, Hoduciszkach, Korko- 
żyszkach  o ra z  in n y ch  m ie jsco ­
wościach re jo n u .

K to  p o n o si za to  odpow ie­
dzialność? M ożna winić reform ę, 
b rak  kontro li, gdy decyzję rządu 
zam iast wykonywać, kładzie się 
d o  szuflady. A le w inę ponoszą nie 
tylko ci „na górze”. B rak  gospo­
darności, odpow iedzialności jest 
z jaw iskiem  dziś pow szechnym . 
Chem ikalia przecież są  drQgie i 
zam iast szkody i zagrożenia p o ­
winny przynosić korzyść. N a przy­
k ład , w spółce „Baliuliai” n orm al­
nie się j e  wykorzystuje d o  zwię­
kszania plonów. N ie pozbywa się 
ich naw et wtedy, gdy upływa te r­
m in przydatności. Odpow iedzial­

ny za przechowywanie Timofiej Po- 
zniakow doskonale jest obeznany 
ze wszystkimi preparatam i, wie do 
czego każdy służy i kiedy m a być 
z asto so w a n y , j a k  n a leży  p rz e ­
chowywać. P o  gospodarsku i ze 
znajom ością rzeczy postępuje się z 
„chemią” również w spółce „Paśa- 
mynć”. D latego też uzyskuje się le­
psze plony, m ożna się nie obawiać 
o  czystość wód jezior, rzek, gleby.

S ą  to  jednak pojedyńcze przy­
kłady. Szczególne nieporządki pa­
n u ją  w drobnych spółkach rolnych, 
gdzie hołduje się zasadzie: jakoś 
tam  będzie. Specjalistów, którzy by 
potrafili opracować zasady utyliza­
cji substancji trujących, rejon nie 
posiada.

P ro b le m  ten  p o w inny  ro z ­
strzygnąć zainteresowane minister- 
tswa i resorty. Oprócz Ministerstwa 
Rolnictwa, Zdrowia, również Pań­
stwowa Stacja Ochrony Roślin i in. 
Im  szybciej, tym lepiej.

Nikołaj NIEZAMOW 
Re/on święciański
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Nagano przejmuje sztafetę
Niedzielna ceremonia zamknię­

cia stanowiła ostatni akord XVII Zi­
mowych Igrzysk O lim pijskich, 

ieńczący 16-dniowe zmagania na śniegu i lo- 
^  mała 2 tys. sportowców z 67 krajów świata, 
<cf ® byłt> 61 kompletów medali, o 4 więcej 
S S lp  dwoma łaty w Alb«rtvi"e.
H S  jak pny»tol gospodaizom. raz jesz- 

eli na wysokości zadania. Ich „do widzenia" — 
616 nutką smutku — kryło w sobie jakże wiele 

1 ' l i  podzięki gościom-sportowcom, bez 
k nie do pomyślenia byłby przecież ten festyn 
znaku pięciu kółek. Imponujący na tyle, że 

*Scio*c. o czym wszyscy zgodnie podkreślali, najo- 
dotychczas organizowanych. Każdy z u- 
natomiast w sposób zupełnie niekłamany 

1 4  jchylić czoła przed gospodarzami i organizatora- 
Znakiem wdzięczności za  w szystko, czeg o  

doświadczyli.
XVII Biała Olimpiada przeszła wszelkie, nawet te 

i  -miaisze oczekiwania Superwzórowa organizacja, 
doskonale przygotowanie białycji aren walki, pom­
nożona pfzaz tysiące rzesze rozmiłowanych w białym 
aaleńsWis i znających się na rzeczy kibiców, z których 
gros stanowili Norwegowie. Wstępne dane statystyczne 
wskazuje, że ns olimpijskich arenach w Lillehammer, 
Hamar, w Gjowik, Hunderfossen, Kvitfjell i Hafjell sta- 
nic się łącznie aż milion 750 tys. widzów, co jest rekor­
dem nad rekordy, albowiem dotychczas największą 
frekwencję —1-338 tys. widzów miały Igrzyska w Cał- 
gąiy w roku 1988. Ba, nawet pogoda, do której daleko 
nie każda Igrzyska miały szczęście, tym razem była 
męcz wymarzona. W Lillehammer wszystko uformo- 
róa natura; nie przydały się armatki do produkcji sztucz­
nego śniegu, gdyż płatków z nieba napadało tyle, że 

na ziemi warstwą o grubości ponad metra, nie 
trzeba było domrażać lodu pod otwartym niebem, bo 
alupek rtęci z dnia na dzień spadał na kilkanaście stopni 
poniżej zera Może nawet za nisko dla wygrzanych 
reprezentantów Afryki, Australii czy też  Ameryki 
Łacińskiej. Ale w koifcu mieli poczuć, że  biorą udział w 
Zimowych Igrzyskach Olimpijskich. Rozlokowanych 
pod kołem podbiegunowym, gdzie zima sprawuje jesz- 
cze pełnię władzy, nie bacząc na pogodowe anomalie.

W piątek, sobotę i niedzielę zdyszana nagłym fini­
szem Olimpiada dzieliła ostatnie komplety medali. 
Kropkę nad „i" w rywalizacji łyżwiarzy figurowych posta- 
"*y solistki. Prowadząca po programie obowiązkowym 
tk a n k a  N. Kerrigan pojechała program dowolny 

60 asekuracyjnie i... musiała się pożegnać ze 
zadowalając się ostatecznie kruszcem srebr* 

tyn z notą—2,5 pkt. Tytuł mistrzyni olimpijskiej zdo- 
^  natomiast (zresztą, zupełnie zasłużenie) Ukrainka 
■Bajul 2,0 pkt, a medal brązowy wywalczyła Chinka 

^ L u —5,0 pkt
^trzykrotnie stali na podium w sobotę uczestnicy 
T J /t* w śhoifetracku. Zresztą, trzeba przyznać, ta 
3 ina»POrtu w porównaniu z Albertville zwiększyła 
j^jgramowo o dwie konkurencje i łącznie w XVII 

l 8 V, łyżwiarze na krótkim torze dzie­
l ą  . omP'®tów medali. Trudno powiedzieć, czy 
^  podczas biegów mnożyły się upadki,
buj  ̂j ^ ^ ^ a n i e  się rywali na wirażach, stąd nie 

sędziowskich, kończących się dysk- 
czy innych zawodników. 

e ®timer w short-track u trwał pojedynek Korei r 
S?zta ■

Jakich |

^ w w u f i ! m ŝtrzowskich dorzucili oni jeszcze

'^"ooklchK^^8"’ O grany zdecydowanie przez 
Mobytych W sobotę do dwóch wcześniej!
^*wW vśel^ ^atrzowskich dorzucili oni jeszcze | 

^  na 500 m mężczyzn i 1000 m kobiet, 
n ^ L e i*  nl° Vyygra,i Chae Ji-Hoon — 43,45 i 
I |*°Wafl tu # 5 ?   ̂-36,87. Za Chae Ji-Hoonem upla-
11?00̂  43^a* ^  — 43,47 i Brytyjczyk N.

i S i c i t t .  Chun Lee-Kyung na podium w
k t o * ^  Kw&Wfc* N. Lambert — 1.36,97 

1 Kofeanka Kim So-Hee — 1.37,09. M
r  V)oo m ^ ° 8'atn'a konkurencja — męska sztafeta Korea I 
U 1,74l>f*edAUk0Aczy,a triumfem Włochów — Kinadj 
1 ^ 7 ,3 i6e ̂ erykanami — 7.13,37 i Australijczyka-1 I 

^  Fla’ w -srebrnej" sztafecie amery-
wIFT1 Jf*] Jedynym zawodnikiem, który w 

g p  Podiunf0 n*u z poprzednimi startami
N  w ^anlw szy konkurencję. Flaim — to Kazachstan 
W*'*®0 m*atrz panczenów, zdobywca i

wy‘c,9una,soompodcz“ is- s r r
ahort-tracku— lo warto dodać.

|vv^)Q0 ^  H  ®*lonkini sztafety Korol Płd. na dya- t .g n c la  
l O  ftau.~T~ zd“'ronlzowala słynną norweską u  . j,

I s S C S . ’*  S- Henie- Kor84nka i*8'  Chiny 1 " ^ a lis tk ą  w historii Zimowych
V » l« t(S — 1 grudnia 1993 r. skończyła 
V  ' h*nle  zdobyła swój pierwszy z trzech
i w wieku lat 15 w Sankt

4x7,5 km na podium sta- 
MgfflE ,ałTfych krajów, jak l w wypadku

S t o i f c 0" Zd° by,‘ Niemcy ~ '  1:30.22,1,
1 -31.23,6, a  „brąz" — Francuzi -

1:32.31,3. Zwycięzcy startowali w składzie R. Gross, F. £  
Luck, S. Fischer i M. Kirchner.

Zawody alpejczyków kończyła rywalizacja kobiet I s  
mężczyzn w slalomie specjalnym. Wśród alpejek zwy- B 
ciężyła wielka faworytka Szwajcarka V. Schneider — 2
1.56.01. Austriaczka E. Eder była druga — 1.56,35, a  1  
rewelacyjna Słowenka K. Koren — trzecia — 1.56,61. |  
Schneider zdobywając „złoto” w slalomie specjalnym 8 
wyszła na czoło najlepszych alpejek w historii Zimo- ■ 
wych Igrzysk Olimpijskich. Żadna ze świetnych zawód- 5  
niczek przed nią nie wygrywała na Olimpiadzie trzykrot- S  
nie, żadna też nie może się poszczycić tak okazałymi 8 
łupami medalowymi (3 złote, po jednym srebrnym i 1  
brązowym krążku).

Niedzielny slalom specjalny mężczyzn zakończył 1  
się tsjumfem Austriaka T. Stangassingera — 2.02,02. 8  
Włoch A. Tom ba— wielki faworyt tej konkurencji— tym 2  
razem podobnie jak w Albertville musiał się zadowolić 3  
drugą lokatą — 2.02,17, a  medal brązowy przypadł J. ® 
Kosirowi ze Słowenii — 2.02,53.

Ryw alizacja a lpejczyków  w Lilleham m er za­
kończyła się nieco niespodziewanie zwycięstwem re­
prezentantów Niemiec, którzy zdobyli trzy złote i jeden 1 
srebrny medal. Dalsze lokaty zajęły LISA (2-2-0), Norwe­
gia (1-2-2), Szwajcaria (1-2-1), Włochy (1-1*2) i Austria 
(1-1-1).

„Gwoździem" ostatniego dnia rywalizacji był bez 
wątpienia bieg narciarski mężczyzn na dystansie 50 
km, najbardziej prestiżowa konkurencja w narciars­
kim programie. Wszyscy liczyli, że zwycięży któryś z 
Norwegów, a  tymczasem  gospodarze musieli się za­
dowolić ledwie „brązem ”, zdobytym przez S. Sivertse- 
na  — 2:08.49,0. Medal srebrny wywalczył Fin M. Myl- 
ly lae — 2 :08 .41 ,9 . M istrzem  olim pijskim  został 
natom iast W. Smirnow, broniący barw Kazachstanu— 
2:07.20,3. Skandynawowie, choć wygrali dwa m eda­
le, mogli się czuć niepocieszeni, tytuł „króla nart” 
przypadł przecież zawodnikowi spoza ich koalicji. Re­
prezentant Litwy R. Panavas ze  stratą 11.41,0 zajął 32 
lokatę.

W A!bertville bobsleiści Austrii wygrali z Niemcami 
po 4 ślizgach dwie setne sekundy. W Lillehammer naj­
lepsze czwórki bobslejowe też dzieliły ułamki sekund. 
Ostatecznie zwyciężył pierwszy kwartet Niemiec — 
3.27,78 przed Szwajcarią-I — 3.27,84 i Niemcami II —
3.28.01.

Popołudniowy mecz finałowy turnieju hokeistów, 
opatrzony porządkowym numerem 67, w którym zmie­
rzyły się reprezentacje Szwecji i Kanady, był pasjonują­
cym widowiskiem. Obie drużyny wykazały nie tylko 
spore umiejętności, ale też ogrom ambicji tudzież woli 
walki. W regulaminowym czasie spotkanie zakończyło 
się remisem— 2:2. Zmiany tego rezultatu nie przyniosła 
także dogrywka i o  losach złotego medalu zadecydo­
wały rzuty karne. O zdobyciu przez Szwedów złotego 
medalu przesądził celny strzał P. Forsberga oraz wspa­
niała interwencja bramkarza P. Salo, który obronił strzał 
Kanadyjczyka P. Kariyi. W ten sposób „Trzy Korony", 
mające dotąd w swej skarbonce 2 srebrne i 4 brązowe 
medale, sięgnęły po „złoto" i mogą się dopisać w galerii 1  
olimpijskiej chwały do mistrzów krążka ZSRR, Kanady, S 
USA i Wielkiej Brytanii, którzy dotąd sięgali po tytuły 5 
mistrzowskie. W meczu o 3 miejsce Finlandia rozgro- j§ 
miła Rosję — 4:0, spychając podopiecznych W. Ticho- 1  
nowa poza podium.

Hokeiści kończyli zamaganla w XVII Białej Olimpia- 8  
dzie. Można więc było przystąpić do ostatecznej meda- 8 
lowej statystyki. Oto jak się ona przedstawia w całej 8 
okazałości (w rubrykach podane są kolejno nazwy 8 
państw oraz zdobyte przez ich reprezentantów złote, 8 
srebrne i brązowe medale):

Rosja 
Norwegia 
Niemcy 
Włochy 
USA

Płd.
Kanada 
Szwajcaria 
Austria 
Szwecja 
Japonia

Słowenia 
Wielka Brytania 
Australia

11 8 4
10 11 5
9 >7 8
7 5 8
6 5 ; 2
4 1 1
3 6 4
3 3 ' 2
2 4 4
2 1 0

1 2 2
t 2- ' 0

1 0 . 1
1 0 0

1 1 2
v 0 2 0
\ o 1 5

0 1 4
0 1 3
0 1 2
0 0 3
0 0 2
0 0 1

Igrzyska Olimpijskie w Lillehammer stanowią roz­
dział zamknięty. Flagę z  pięcioma kółkami przejął bur- 
mistrz japońskiego miasta Nagano, które w roku 1998 
bfdzle gospodarzem najbliższe) ostatnie) w tym tysiąc­
leciu Białej Olimpiady. mniiin

Fol Jan Lewicki

n lli l lH I I I I I I I I I I I I IM IH I I I I l l lU
:  Redakcja „KURIER A 5
jjj W IL E Ń S K IE G O ” w  try - § 
|  b le  p iln ym  za tru d n i B 
3 m aszynistkę piszącą w  S 
S języku polskim.

Zwracać się do sek- -  
« ratariatu redakcji, tel. s 
1 42-79-49, 42-79-50.
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Sklep jubilerski 
„PERLAS*
kupuje i sprzedąje 
wyroby jubilerskie, skupu* 

je złoto, platynę, ordery Lenina, j 
pallad, srebro techniczne.

Rozliczamy się: Yilnius, 
Naugarduko 30, lei. 26-15-56. j 

(Za/n. 206)

FIRMA KUPI 
CZEKI

II ' INWESTYCYJNE, j |  
Vllnlus, Kalvarljq 14; W  g  

I; yulsklo 7-412. Tel. 65-26- ;  
18, 35-28-00.

(Zm.B4) s

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9 do 20. 
Vllnlus, Vrublevskio 2, obok pl. 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam.90)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

yilnius, Kalvari|i) 62 (vt» a  vls 
rynku), tel. 73-21-72 od godz. 9 do 
17.

(Zam. 119)

PRODUKTY „HERBALIFE*
Po najniższych cenach.
Vllnlua, 65-16-72; 26-50-68.

(Zim. 193)

Znad Wili
Radio 7334 / 103.8 FM

Dział reklamy:

Wilno, al. Laisves 60 
tel. 42 94 57, fax42 94 65

EKRANY
PERGALĆ — „Uniwersalny 

żołnierz” (USA) — o 12,13.55,15.50, 
17.40,1930.

LIETUVA — „Legenda o dino- 
zaurze‘2” (Japonia)— ó 12,14,16,18, 
20.

VILNIUS — „Burzyciel” (USA) 
— o 11,13.10,15.20,17.30,19.45. W 
foyer— kiermasz— od 10.30 do 20.

HELIOS—i sala— „Dzika orchi­
dea” (USA) — o 10.50, 12.40, 14.40, 
1630,1830, 2030. II sala „Twierdza” 
„Więzienie przyszłości” (USA) — o

11.10.12.50.14.30.16.10.19.30. „Bądź 
mężczyzną” (USA) — 17.50, „Tak po- 
stępują wszystkie kobiety” (Włochy) o 
21.10.

VINGIS — „Policjant-karaclsta” 
(USA)— 0 1430,1830, „Faraonowie- 
knriopjjcy ze Spltsburga” (USA)—O 
1630,20.

AUŚRA — „Idealna para” 
(Rosja)— o 10.30,11.50,13.10,1430, 
18.20,19.40; 5,6. III — o 1030,13.10,
14.30, 18.20, 19.40. „Dusza moja” 
(Indie, 2s.)— o 15.50.5,6.111 —„Por­
wanie w Tiutiurlistanie” (Polska, dla 
dzieci) — 011.50.
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Makarony 
0,5kg1,97Lt.

Unde Beris 
350g 5,99 Lt. t.

Coca-Cola CuKiep
0,33 I 1,55 Lt. /cuKrû l 1 kg 1,78Lt.

Sól
1 kg 0,63Lt.

Kawa 
1 100 g 1,5 Lt.

Po raz pierwszy 4-5 marca na Litwie na rockowym festiwalu

„KAZIUKO BLIUZAS ’94”
polskie zespoły

BUDKA SUFLERA 
i NOCNA ZMIANA BLUESA

oraz
CROSSROADS i I W A  BJ1I03A (Rosja) 

REBEL (Łotwa)
KOLUMBUS KRIS (Estonia) 

ROJAUS TUZAI (Litwa)
Pałac Związków Zawodowych o godzinie 18.00.
Bilety do nabycia w kasach pałacu i filharmonii.

M  R?SPUBLIK\
ZnodWi JA

RADfJO STOTIS
(Zam. 197)

SKUPUJEM Y ZkOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz.'9 da 20'. 
Vrublevśkio 2, kola placu Katedralnego; 

Vilnius, tel. 22 70 17

KALENDARIUM
* Wtorek (l.III) jest 60 dniem 

1994 r. D o końca roku 305 dni.
* Znak Zodiaku — Ryby.
* Imieniny: Albina, Antoniny, 

Feliksa, Rudosława.
* W schód S łońca — 7.10, 

zachód — 17.52. Długość dnia 10 
godz. 42 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 1 marca 
zachmurzenie, bez opadów, wiatr 
wschodni, umiarkowany. Tempe­
ratura 1 - 3  stopnie mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni 
nieduże lokalne opady śniegu. 
Temperatura w nocy 5 -  10, miej­
scami do 15, w dzień 3 - 8  stopni 
mrozu.

TE L E W IZ JA
WTOREK, 1 MARCA 

LTV
735 — Program inf.8.00—— Wia­

domości w jęz. francuskim. 8,25 — 
Wiadomości w jęz. niemieckim. &50— 
Witaj, Francjo. 9.20 — TV konkurs 
dzieci i uczniów „Piosenka-94*. 18.00 
—r  Wiadomości. 18.10 — Nowości 
BBC. 18.40 — Wiadomości' (ros.).
18.50 — Filmy anim. 19.30 —.^ .a r ­
chiwów klasyki filmowej „Niedyskret­
na pani Jarvis”. 20.00 — Wszystkiego 
najlepszego. 20.15 — Ktoś kogoś... 
21.00—Panorama. 2135— OdKaziu- 
ka do Wielkiejnocy. 22.05— Magiczny 
teatr R. Bradbury. 23.15 — Wiado­
mości wieczorne. 23.35 — Rockowy 
weekend.

TELE-3
7.00 — Nowości CNN. 7.30 — 

Lekcja jęz. ang. 733 Wiadomości '  
Tele^S. 7M0— Muzyka. 8.00— Sport
i aerobik. 8.30 — Film anim. 9.30 
Serial „Dyżurna apteka" (15). 10.00— 
Film. 1130— Lekcja jęz. ang. 14.57— 
Lekcja jęz. ang. 15.00 — Filmy anim.
16.00 — Muzyka. 17.00 — Sport DSF
18.00 — Filmy. dok. 1830 — Serial 
„Dyżurna ap teka” (15). 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Lekcją jęz. ang. 19.25
— Drobiazgi. 1935 — Serial „Santa 
Barbara”. 20.25 — Witryna. 20.35 — 
Wiadomości Tele-3.20.40 — Nowości 
CNN. 21.10 — Program o biznesie. 
„Wolność wyboru”. 21.57 — Lekcja 
jęz. ang. 22.00— Film. 23.40— Lekcja 
jęz. ang. 23.45 — Muzyka.

WARSZAWA
10.00 —  Wiadomości, 10.15 — 

Mama i ja. 10.30 — Domowe przed­
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 —  „Życie” — serial 
prod. japońskiej. 11.45 ^  „Ściśle 
jawne” — program wojskowy. 12.00 — 
Giełda pracy, giełda szans. 12.20— Re­
portaż. 12.45 — Uszyj to sama — ma­
gazyn krawiecki. 13.00— Wiadomości.
13.15 — Magazyn notowali. 13.45 — 
Dla dzieci: „Tik-Tak”. 1430 —  16.55
— Telewizja edukacyjna. 17.05— Dla 
dzieci: „Tik-Tak”. 17.50 — Muzyczna 
Jedynka. 18.00 — Jeleexpress. 18.20
— Sensacje XX wieku — „Generalisi- 
mus i generałowie”. 18.40 — Kino ma 
prawie sto  lat. 19.05 — „Murphy

I Brown” —  serial prod. USA. 1930 — 
Rewizja nadzwyczajna: Wołyń 1943.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 — Wia­
domości. 21.00 — Sejmograf — maga­
zyn parlamentarny. 21.25 — „Irlandz­
ka podróż” — film fab. prod. USA. 
23.10 —  Listy o gospodarce. 23.40 — 
Co nowego— Jerema Stępowski. 24.00
—  Wiadomości. 0.15 — Gorąca linia. 
0 3 0  — Muzyczna Jedynka. 035 — 
„Sposób na życie” — film dok. 1.00 —* 
Po północy. 1.45— Siódemka w Jedyn­
ce.

OSTANKINO 
.5.20 — Gimnastyka. 530  — Pora­

nek. 7.45 — Przegląd rynku nierucho­
mości. 8.00 — Dziennik. 8.20 — We­
sołe nutki. 8.40 — Serial „Po prostu 
M aria”. 9 3 0  — Człowiek i prawo.
10.00 — Film anim. 10.10 —• Rock.
10.50 — Ekspres'prasowy: 11.00 — 
Dziennik. 11.20— Serial „Goriaczew i 
inni” (10). 14.00 —-Dziennik. 14.25 — 
Przedsiębiorca. 14.55 —  Wiadomości 
komercyjne. 15.10 —  Działanie. 15.20 
— Film anim. „Tomek Saweyer”. 15.50
— Mówiąc iniędzy nami.... 16.10 — 
Rock. 16.50 — Abecadło prywaciarza.

■ 17.00 — Dziennik. 17.25 —  Za kulisa­
mi. i7»50 — O pogodzie. 17.55 — Se­
rial „Po prostu Maria”. 18.45— Z  pro­
tokołu. 18.55 — Tem at. 19.40 — 
Dobranocka. 20.00 — Dziennik. 2035
— O pogodzie. 20.45 — Beau monde.
21.00 — Film „Serce nie kamień” (1).
22.15 — Ekspres prasowy. 22.25 — 
Kontynent wczoraj i dziś. 23.00 — 
Dziennik. 23.10 —  MTV.

ŚRODA, 2 MARCA 
LTV

7.35 — Program inf. 8.00 — Wia- 
domości w jęz. francuskim. 8.25 —

Wiadomości w jez. ni ''
Album rodzinnej 
gowości. 18.00 -1 Ut/'1
— Nowości BBC. 1 s 
mości- (ros.). i 8 So |°  I , 
19 30 — słowo ctiu t^r Dm I  
Droga. 20. 10— ' 
rin — suit* „ C a n s i j^ M .5  
„Psi dom” jg H E jJ j® !), 
2X35 -  Teleg,, i § f |
22.00- W  salach 

I Wiadomości. 20.05 ‘

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 lipce 1953 r.

Nasz adres:
Laisvós pr. 60. 2056 Vilnius, 

L ie tu v o s  R e s p u b lik a

Kod 67218 
Cena 15 et (w Polsce -1000  zł.) 
Nr rejestracji 322. Zam. 692

Druku]e Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: re d a k to r  — 42-79-01 , z a s tę p c y  red a k to ra  — 
42-79-04 , 42-79-48 , s e k re ta r z  o d p o w ied z ia ln y  — 42-79-49. 

DZIAŁY: państw a I sam orządu terenow ego —  42-78-63, ekonomiczny — 
42-78-54, etyki, rodziny I prawa — 42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży — 42-79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-78-81, 
Żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności — 42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji — 42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-88, 
felietonów I sportu  — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznicki— 52-780, św ięciański— 44-21 -46, trocki I szyrwlnc- 
ki t  62-42-67, fotokorespondencl — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

„Ciągle jestem | | g g g | f | H  

— Wiadomości b ah y lj11'' &  
Sztalugi. Wystawy.
Program TVP. ” |  i

TE L Ł j 

i  t 7  0 ® ~  Dziennik CNN i 
Lekcja jęz. ang. 7.33 Jw S  1 1  
Tele-3
aerobik.- 830 — Fil"m3.“Tv''Vn, 
Kito. 11.30,14J7 _  1’S"L,l>«k

I 15.00- F i lm y  anim.
pSŚaj 

■ P I  ™ 16.00-
*ponowy.Film dok. i a _ ^  

lQ o n _

.li ~

.1 9 -0 0 - N a j ś w i e i ; ^ ^  
19.M -  Lekcja 
DrobnostkiJ935—Film - f

^ ^ D z i e n n i r Ą f
| bara”. 20.35 -  I„roil

2 0 .5 5  —  D ziennik U L ™
Dzień ni k CNN. 2125 R S  
2 1 . 3 0 - Lekcja jfŁan7 ^  
Wolne słowo. 22.00 — Film 
rozmowa”. 23.40 — Lekcis M  
23.45-M uzyka. -

WARSZAW*
10.00 — Wiadomości 10.K 

Mama i ja. 10.30 — Domowe hm 
szkole. 10.55 — Porozmawiam 
dzieciach. 11.00 _  „Tajemnice , 1  
kopalni" (2) — serial prod. a n  
skiej. 1155 — „TakljeM f ru r l  
magazyn reporterski. 1215 _  ru 
21”. 13.00 ■— Wiadomości. 1115 
Magazyn notowań. 13.45 -  j 
młodych widzów. 1430 —1655 
Telewizja edukacyjna. 17.05- L .  
młodych widzów. 17.50 — Mraytm 
Jedynka. 18.00 — Teleapros. 182t
— „Stop” — magazyn ekologicaj. 
18.40 — „Co na to mama?"—tde- 
turniej. 19.00 — „Tajemnice sian̂  
kopalni” (2) — serial prod. australij­
skiej. 20.00 — Wieczorynka. 2030- 
Wiadomości.-21.20 — Studio sport 
Liga Mistrzów: Anderiecht Brubda
— FC Porto. 23.10 — „Hub 21*. 
24.00— Wiadomości. 0.15—Goqa 
linia. 0.25 — Studio sporu — Lip 
Mistrzów. 1.00 — .Świat cyrku 
film fiab. prod. USA.

OSTANKINO 
5.20 — Gimnastyka porami 

530  — Poranek. 7.45 -  
rynku nieruchomości. 8,00—Wiadfr 
mości. 8.20—Srolca.8.40—FDd Jo 
prostu Maria”. 930—Koncert oto- 
dowy. 9.40 — W świecie zme4 
10 .20— Dżem. 10.50—Hksptoi0' 
sowy. 11.00 — Dziennik « ■ » ' 
Film fal). „Goriaczewi inni" 
Dziennik. 14.25 -  g j§ P * * “
15.20 —  Film anim. 1550
16.20 — Film anim- 16-s 7 , 
ka 17.00 — Dziennik, i j "  
Spó łka „Mir". 1750-D o i™ *
losy. 17.55 — I  pogodzie- 
F ilm  „Po prostu Mana ’ „y.4! 
Piłka nożna,
— Dobranoc, dzied. 20J3 -  
mości; 2130 — O pog mm
Film fab. „Sereeoiekam*" ■ 
22.50 — Ekspres jj.<i
Dziennik. 23.10
— PHka nożna.

D yżurni w y * " '*

ja r z y  SURW ItO .
Z b ^ le w  MARKOWA
Teresa tABK
Teres* S T H U M ^ .oWsKA
Bronlsław*M'c 7  
Anna RZEWUSKA J

Z b ig n ie w  B A L c e

Biuro 60,

11 piętro. 
Tele'0̂ . ^ ' 7 

^ 1 2


